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Zamordowani prezydenta Francji
Dnaą 13 maja ub. r. ówczesny p-re zydient 

Sejiastu Paweł Doum-ei • wybrany został nre- 
republiki francuskiej. Kon-trk-au-dy- 

^ e m  jeigo był Arystyde-s Briand, który tylko 
'vV'skatek zdrady swych „przyjaciół" rległ me- 

więks-zością. Od tej kłęstk-i Briand stał 
%  innym czł-ou teki-ean; zaczął chorować i) 
Xy niespełna rok potem umarł, j a k  mówiono, na 
chorobę 13 maja.

'•Paweł Doumer, który wyszedł' ze stabu ro- 
b̂tniijczeigo, prześpedł ztwyikłą u barżnazyj 

tych polityków fran-cu<sk.iicii ikarjere: ód skraj
nego radykalizmu do umiarkowania bezbarw- 
ty®3' i to właśnie predystynowaio go na sta- 
^wislko najpierw prezydenta Senatu, potem 
Prezydenta republiki. Stronnictwa francuskie 
Pie lubią na stanowisku prezydenta człowieka 
0 zdekiarowanem obM-c&i p-o-litycznem, bojąc 
s*ę, aby nie chciał wyjść poza szczupłe ramy 
' akreśłonc prezydentowi konstytucją. Prezy- 
•fe-nt Francji jest w gruncie izeczy tylko figurą 
^©prezentacyjną, na bieg polityki nie ma wipły* 
N i  rządy wykony wuj© niepodzielnie pairłiar 
weot przez swych mężów zaufania, prezydent 
J&s't ściśle związany uch wałami parłamaśn#*, 
pi$i mianować taki rząd, który wychodzi z 
/konstelacji partyjnej.

Dlaczego więc na tafciieigo Człowieka wyfco- 
tywuje się 'ramach, jest zagadką. Zamach ęśąt- 
ko>wy miożna wyttómaozyć — jak z pre-rw- 
°tych doniesień wynika — albo niepoczytal 
^dścią sprawcy aloo chęcią urządzenia de
monstracji. Oorgułow twierdzi też, że zamach 
k'go ma> być demonstracją przeciw oo-lityce 
^naiiskiej sprzyjającej bolszewikom. Na czem

sprzyjanie polega? Na prostem uznaniu fak- 
H. że nie można nie uznawać stanu faktyczne- 

P  a faktem jest, że bolszewicy rządzą Rosją 
‘ mimo zapowiedzi ich upadku jakoś od 15 b-li- 
^  łat utrzymują się. Zresztą Francja nie jest 

^ tym wypadku odosobnioną; sowiety są u- 
/®ąne przez wszystkie wielkie państwa euro- 

Mci©, utrzymuje się z niemi normalne sto- 
'̂hkii dyplomatyczne, a nawet protekcyjne go- 

J^darcze; Francja więc nie może się odosob-
-,Ft

Ale Francja ma i specjalne -powody do uitrzy- 
h/wTania st0'SlU1* ° w 1 sowietami. Francj-a d©- 
'dk- n,ie Przebolała owych dwudziestu 
u‘u' hi&jardów, które pożyczyła carskiej Ro

sji i dąży dc przebi-mani-a opoiU sowietów, któ
re wszystkie te długi anulowały. Za cenę oo- 
daj teoretycznego uznania tj-ch diugó\/ Frań ■ 
oją robi s-uwiefu-m różne u&n^pstwa gospodar
cze i na skutek de-rpiiw ie czeka.

Ale co z tern wszystfkiem im* dto czyufctwa - 
prezydent,' ktorego rola ogranicza się, jo&a 
reprezentacją, do pizewcdmczeroa radzie mi
nistrów w ważniejszych w jpadkach i do .pod
pisywania przedkładanych mu przez rząd1 de- 
kretów ? a  specjalnie Paro et D-uu&uer and z n- 
sposiobieraia ani z powodu swego widciu nie ma 
kwalifikacyj na człowieka silnego, totóiyby 
miał chęć wyłamać się z ciasnych granic, ja
kie mu konstytucja i zwyczaj nakreślaną. Za
mach ©migranta' rosyjskiego nie wpłynie za
pewne w niczem na politykę Laimouską wobec 
Rosji; przeciwnie „afeży się spedtzdewac, że 
przez zwycięstwo wyborcze lewicy stosunki 
te jeszcze się zacieśnia, iembardżiej że brlsze- 
w-rcy me omieszkają wyzyskać zamachu dla 
swych celów, L j podkopania acylu, jaki 
Francja tradycyjnie przyznaje wszystkim ©mi
grantom politycznym', w tym wypadku monar ■ 
chistom rosyjskim. ‘ . . . .

Zamach został dokonany na 48 godzin prŁed 
niedzielą, która na 4 lata rozstrzygnie c -poli
tyce wewnętrznej i zewnętrznej Francji. .Wy
bory niedzielne zadecydują w wy sokim stop
niu o większ-em lub mniejs^em natężen-ilu o- 
kojowem kraju, który w Europie odgrywa tak 
dominującą rolę. Wyborcy francuscy są n? 
tylle dojrzali, że nie spróbują skonstruować ja
kiejś nieistniejącej zupełnie łączności m-ięazy 
zam-ach-em jednostki a ludźmi, którzy ubiegaje 
się o większość dli a wprowadzenia podlityki na
rodowej n-a tory po-zareakcyjne. Zama-rh był 
tedy niepotrzebny, gdjnz wnływu na rozgry- 
w.ają-ce sio wypadki nie wywrze — pozostanie' 
dziełem szkodliw-em, jak wszystkie objawy po
lityki gwałtu, D-olitylki cia-snych h-Oiryzantó'wr i 
dlatego przez socjalistów na całym ś wiecie 
odrzucane; i potępianej.

EKlna r j  „RHINOSAN"
(M. S. W. N r. re j. 924)

(dopuszczalne w  ordynacji Kasy Chorych)

KATMR lMÓSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu — spiawiają gigą w oddeohinlu. 
W y t w ó r n ia :  A p te k a  M r. M . E it ln a e r a  w e  L w o w ie .

JDo nabyoia we wezyetkieh aptekaoh.

8 0  O R  I S Z Y
kooziuje sly«i..j uoirk  do gokm a reklamowy próbny

*« l„ S A Ł F I R S
k tó ry  przewyże_ i w a z y s tk i: w yro o y  w  te j dz euzl 
nie. -  Pełna gw aranc ja  za bśzkbnl a irencyjną  jakość. 
W yłq czu - i^rze t s ły n ii jc . i nożykó w  -S A I  F E R S “

Perfu inerja S. FEDEK
1 iwów, m Syksniskt L 7 A

K A W A ^R IE D L A

Fatografje szumne!
w artystycznym wykonaniu i najtaniej 
zamówisz tylko w atel. fotograficznem

„ V E N U S "
Akademicka L. 24, te\. 33-GS.

Zdolnych zastępców sasuwych
poszukuje poważns f ir m a . ,

N jw>«&a prowicji., zaliczki ewentualnie fixum. Zgłoszenia 
do administracji D-ZIENNIKA ł UD01 /£G 0  listowni - pod 

" .Zdolni zastępcy
rn a  d  a  ca a  ta ta ca. ca Ba ca bu ca u  ta o  zauu

■ N A S I O N  A j
U warzywne., kwiatowe i gospodarskie jj
D z pierwszorzędnych plan^cyj raj-ow/ch i zagra- B 

nicznycu, o  najwyższej sile Kiełkowania — poleca Jj

dE D M U N T ] R I E B L d
J S K Ł A D  N A S I O N

S LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 3
J Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie. 

ę 0 B H D 9 B r 'B a B B 3 a B a D D H B ,H

D r. M . D Z E R O W 1CZ
s p e c .  chorób, w e w n .

Lwów, uli. Romanowicza L. 10 
, \ry]schał Jak corocznie do Szczawnicy.

w y t w ó r n i a  r o w e r ó w

h .  Z A L E W S K I E G O
Z M iNSKA M AZO W IECK IEG O , 

myakała powszechne uznunie na X. TARGACH WSCHODNICH, 
została przeniesiona do Lwowa do lokalu
PRZY UL. S O B IE S K IE G O  15.

Poleca: pierwszorzędne rowery szosowe, półwyścigowe, wy
ścigowe, bi łonowe, torowe, damskie i cziecinne, artystycznie 
wykonane z najlepszego materjału. Rowery są lekkie a mocite, 
Stale ni sktadzie części zamienne B. S. A., Bramptona, Za
wadzkiego i wszelkie inne. — Przyjmuje wszelkie remonty 
i reperacje po bardzo niskich cenach, które uskutecznia soli
dnie, szybko i punktualnie. LEmelja piecowa w różnych kolorach. 
CiyntM włoniAowłe Towarzystw Kolarskich otrzymują rabat 

i Inne u d o g o d n i e n ia .

■ 'K ii  I V  O Y W A I M C I E  ™ S B  D * 3 i

l..Wytworniejszej letniej RESTAURACJI
6̂  BARU-DANZINGU NA POHULANCE f f
!*s*s5!a;̂ *ąclem L. R OHE KA.  — D cborowa ork.oftra REGA-JAZZ pod kierownictwbm łnanogo humorysty JANNEiTE. — Olbrzymi wjbór potraw jarskich

• hiiąs-iych na maśle. — W szelkiego rodzaju trunki. — C >y KRYZYSOWt. = r= = ...... — '"ll7~

POHULANKA**
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cSI em a u t tokI asaobk ięc tai ses$ ser
taam si m ómSaaa, w  amtoanM m  anot v  m ar
(fafe, jttó wAjw dki <łwOdL tnłwodO)v». taes ae 
#aBw>m o BPimaefaj zdAan, yuwtóre weszło 
•dż w aąycrai &  po ses® ł jatowM: zansany 
^ n ĵî ynawtfs. Pc wiyczwwr^ opin® awsidio 
tyiHK - w (trotou częśca zm m zm i& u •' wwme 
ni-onic . ifco dwc-F tńit«8sfcr6wv OLc łam, d̂lzae 
tcyJuno i swatano zn fiotaefee, OBtaw ate

Naotąs^y waSu«c£e> yofifc>cłDtt, c  -irtem w uss 
ratoraame w mt ążlc £ otedbecoośoią w Eraau 
uec> Jkjącs^’ c^yrmka. »W czaste .Jtóeeu
..JL^rólewkT4 żadne decyźieł, soczie«óŁJę peb ■ 
_ .Dąbie, iiiejsoai a Je mogą. Była, fedoaik
tana diecyzaa, naBrowtefa zwaiuit* ioostfdmK# 
byłych tHrensjerów, torórel intefek irwią itowsziadh 
nSe itfzcęfeuiją p. iwW^dtefltotwi KąiiteĄ. Z tc| 
toiem ic* w.yadMai dtraga*1 — ofcfce bez ceznń- 
tak. taewej. £ tj^r ł^ nwr o  Je wywiofcact 
cosr „matę* pw ory jektet&Ś łWŁdwojuAi wśuód! 
k r a  o których dtotąjd) paoowŁaa j< dSraomiyśto a 
epamw, Je <£vna cfiala af. jedna giorc *. Ja afer 
wcaitrs to rozdr«floiejn& û awirsfto ste w ępóź- 
tńejoiu vwi*zytyi ma Zanaca i w wyjeiMzSe p. pre- 
syktedU w czasie, g&y oczy potówąc sHą uwar 
Ckto podaignięda r

Jiafc julż pisaliśmy, potóąLMięcJa te mają wię- 
cej felwiiadk zm /o ^ ^ m y  iM  wewnęitnziuy. 
i ten dlru® d e jesu ca/łk «r» zanśedlbajnyi, jest 
tylko dlk posli omuiych ntaM widoczno | to no- 
fos się eesowo w myśl ptraktyikti zaslboczetap 
opinji. Uchodź* jeuinail' za pewno, że na teremis 
polityki wfiwmjteznd Jeszcze w maju zuiżk 
zimsiany i to igłębsze i szersze niż w tmaircu. Ma 
być mianowicie wP^dasoiwatt-a1* czy „prze- 
transzr, wana** cala Ecada mtailsô tów, aa słowy 
^czyhając. A kto ma sscsUjć tą gfiAtrą? ftaj- 
wiecej wyirrJeraiia się mazwiisSoo p. Bartłai, aite 
trzeba byt ostrożnym 1 sceptycznym, gictyż 
metwiadomo, czyi wbuó, którzy w tej spratwfit ją 
naiMfięceS zainteresowani: iim>m^ący (faktycz
ne, nie wedle kowstytnoji) i) matący b f£  mm- 
uowanymi maiją taat idrótk.. pamięć, że wyda
rzenia z marer 1930 zostali z nie; znpełMe 
wyikreślorie,

J jdinaikże trzeba sdbae powledziieć, że laklie 
czy iroe Zitiiany, ten inny’ s^ef iz^dlu to nie są 
śrouki, które można .uwaiżać za istotne zmiany,, 
zmiany o więks^eta nBt personatoe zuUuczenifu. 
Wie przeleż kraj, że ozy nominalnym szejern 
rząidn jest ten IWb ćtw pułkownik łub nawet 
p. B&rteii, zawsze jest to „rząd marszałka Fil- 
sudsikiiego“ ; nazwiska się zmieniają, ale syr 
stem powstaje tensani, a tu właśnie o system 
chodzą nie o jeigo uirzędOwesM iiwnanta Pod 
■tym względem tj< czy ze zmianami osoiństemi 
nastąpił u :samana czy złaitpoidzende systemu, pa
nnie iKOmpletna ciemność. W kwit tostu stanow
czo zaprzeczano, jakoby sanacja miała zamiar 
■i potrzebę dziidenaa' się z kimkolwiek wsadzą 
w mayiu pkiscuka bizmff już trocłię meczej: 
irzieba u.mrząidkować czy, złag^ateić tarcia na 
koncie w ewnętnztn ym, aby mieć wolne ręce i 
kryte tyły dla Wtensywnieaszeigo zajęcia się 
frontem zewnętrznym.

I tu dochodzimy do sedtoa sprawy. Pomija
my, woźną cUytja okoliczność, że do porożu- 
mierna czy nawet tylko zawieszenia broni po1- 
trzebne są dwie strony, w tyim wypadku sa
nacja i opozycja ale tu chotazii o okoliczność, 
na' którą od Wlklu oni zwracamy uwagę: o 
atworeenie jakaeyoiś „pokoju boże'?o“ dla o- 
trzyimaniia wolnych rąk w polityce zewnętrz
nej zakrojonej na wielką i -  naszem zdaniem 
— awanturniczą miarę. Jeżeli talki ma być sens 
zmian majowych, jest io<n nteinmiiej melbezpie^- 
rny niż obtxny stan pełnego „wwżyciia18 się sa
nacji bez wspólników czy tolerujących. Maj to 
u nas czasem niebezpieczny miesiąc, a tu je-

Jeszcze o -nflaci; dobrnij
lłcfcw_4uua przez Izbę repaezetntaiitów ustawa 

-U. u tu-iępującp hrzaniianie: „(Jznaje się za polity- 
S5 mj. ZjednocaKmycti yrzj wróeenie przeciętnej 

sćbr £Upna aołaira w stosuuku do wen hui townych 
w łata-ii 1921— 1929 i utrzymanie tej siły aupna 
zapomocą kontroli nad kiwdyitem i  obiegiem pde- 
ua^żnym. *. Jpowiednie urzędy a. oauiikii wraz z se- 
leretetaem ska-bu maj^ czuwać nad, przep owa- 
dzeatiean tej potityki. Ujitawy i «zęśoi ustaw, stojące 
w  spraecaitdci do naaw îsBc, ustom ^ostoją od- 
■wołaneT. '

Co oznacza ta t  «twe ? (i rTałtowny spadek o c l  
aa rynku JwSajowym wyi\zoiał itoa skutek, że sito 
kuf|<nai dolara w ostotoadh latacb znacznie wanosłsa 
tofc, ±e dziś oti^ymaje »ię za dolara o  3b% więcej 
tt warów idź w  łatacłi 1921— 1929. S-padek cen na 
wszystkich jynkaich spowodowany został coi&z 
wtięk&tą pŁOduŁfc-ją, unoł^raoną, z ooraz imnńejszytu 
zbytem w s ntek eiężkik^o przeodłenw. w ustroju 
kapitolisłficzoyai. W  ten sposób spadek oen dopro
wadził do zastoju, iw interesach, do zamykania fe -  
nryk, do otgyanouzeiuia ikuasumcji

Iroo ■ podnto aeuaa wartości pdeuî daa (defła- 
ęji^, j..J« knnJeczas JK-Sępstwo spaaiau poziamu 
oen -*aje  eoa^ z najłwAeśniejszych przeszkód 
w „rzymoMu. równov-a§i gabpodBa^z^j. Z wOienoŁ- 
<gr jntłaoĄ dolarowej są zdania, że bytóby moZEi- 
w a  ażywafcime żyj j  ^uspodanczegc przez ustBoae - 
cm aemaoji i  p,zejście do amSaoji. Rozumowtude 
..iflaicijonjotow jest tałde, że jeżeli pacunitsiGnie si- 
Jy *£»ipua dmara spec watka o  noesizczęsi k gospo
darcze na Sła*iy Zjedtooc one, to przeciwieństwo te 
co: znm^ejazenie siły kupna musi ułopeowauzić do

.ożywienia życ^a gospodarczego. To ma stać się z»" 
pomocą inflacji, a dirogą do Lego jes' powyższa u 
stawa, która w praktyce ma doprowadzić do takF 
go powięko^enia środków płatniczych, żeby sjl*' 
Lupm  ooiara zmaiiałi? o  35%. — « •

f  rzeedw iemu czynowi -ozpaczy podniosła 
silna opozycja tak, że ustawa infiacyj.na Izby nie 
mia wMoków stania się ustaw ą. Uchwala musi naj 
pi a w  pójść do SenaSai, ale Hoover może ją prze* 
uizymać, a tymcza^eiu sesja Senatu jsończy się l-śo 
czerwi, a tak, że nie stancy azasu na jej ucniwal*' 
nie, gdyby naweft była za nią więkyroso, której 
udeona Dolej — w razie ,nawet uchwaleniu ŵizez 
Senat — Hoover może ustawę wstrzymać a wytb° 
ry w p łidziearwku — bez względu na Icb wynik "  
przyznają miu nację. W  rezultacie udawał: 1 ^  
kepffc!*entantów pozasrt^mde tylko jako dirwód beż 
radności, w jaką .popadł śwraŁ kapitalistyczny.

Defilaopa lub inflocja — te dwie sprzeczne meto; 
dy są oKtatLiema drogom*, na 'których kapitaltóc- 
szankają wyjścia z kryzysu. Bolesny i niebezpiecz
ny jroooes dieilocyjny jest metoda starej szkoły kk- 
pi)toiisi.y»^an»  ̂ inflacja zcjś jesi drogą, na którą 
c łic j wejść nowa ^otownicy'' kaputaluimu. Ob 
te W w  ‘ W i które mają być kapi alizmowu za- 
apiikcwane, mogą w najlepszym razie działać pi-^ 
ci-w objawum. choroby, nie przeciw chorobie sa^e 
i śfe" tego nie mogą być ^ałunkamn ona załamuj t 
cego się sy stemu k aipitalistycznego Amer^karsk* 
plan i.iflac,jii dolarowej jest jeszcze jednym dowo
dem. że kaj trłizm jest natiuleumlnU cbory i dito 
tego chwyLa się przysłowiowego żdzbtr dla rato" 
wamia się p  'ed grotBącem mu utonięciem

Niezwykłe metody krakowskiej Kasy ctiuryun
hatowioKa ,JPok>nia“ donosi z Krakowa: 
Krakowska Kasa Chi rych chwyciła się niezwy

kłych undod. Po oałyiu p<j wiecie krakowskim roz- 
syia ogzieKiuitoi ów samochodami, sikuttkiem czego 
odpowiednio wzrastają koszta nakładane na nbez 
rBaczająceg_ Podróże, takie kosztowne i niepc

trzebne wywohiją oburzenie wśród luaności. PrZ  ̂
Mcytowamiu inwentarza żywego zdarza się, że gdV 
wśród i’ iejscowej ludności nkrna ^jabywcOr/, t0 
Itcytowar-e sztuki zabiera handilai % przyprowa
dzony przez egzekuioia Kasy Chorych 

• ' - o o o -

Zmierzch Snopczyńskich i Karkoszków
AWTYSANACYJNE NASTROJE

W e czwartek odjbj wat' się w Warszawie XI wo
jewódzki zjazd Związku inwalidów pod przewod
nictwem p_ Rudowsk’cgo. Opt .ywtać jego przebie
gu ode będziemy: zbyt wieli musieliby^iay poctać 
maAerjału, toteż ograniczymy się do uwiag ogóL- 
nych. Sanacja wśród imwailidów skończyła się. 
Widać to bardzo wyraźnie. Jednym z ludzi może 
aajbs .dziij skomptomMcwanych jest działacz sa
nacyjny i poseł RB Snop^zyńslt. Nie stawił śffę 
nawet na zebdamie. Zjazd pazyjął do wiadomość5 
konaec jego kadencji w wydziałe wojewódzkim i 
ponownie już go nie wybrał. Kandydaturę tę zgło- 
jzono, aie bodaj jeder. glos na nią ude paidłl

*<4*’ ■
W  ZW IĄZKU INWALIDÓW i

A prezes wydziału, poseł z BB, Karkoszka? 
nawei kandydatury Intó stawiano. O jaicże »taSto 
wano go za i»tawę z dnii. 12 marca! Nie i omog 3 
tfeitr °ezeswa: na dalii odczytywane stenogramy 
m owt i do wiedziono p. Karkoszce, że on jes* 
usitawę odpowiedzialny. Nte ceregielowano ^  
zre&at j, aby wytłumaczyć p. Karkoszce, iż na 
się nie zdadzą jego tłumaczenia się: mówiono j -ł 
•tedy o  klocach drzewa, które obsadzone na toto' 
lach posełskiuh, również luiogiyby glosować, gdyW 
zastoi&owano do n' ch odpowiedni mechanizm— ' 
>.akftch . irgumemów już się użp wa w stosunki c  

EÓediawuych ,unężów otpaurznoccuowych“ '

Czerwony sztandar na czarnym lądzie
Przy ocenie wyników wyborów z 1 maja we 

Francji uderza jeden moment, na który agencji 
rozsyłające depesze nie zwróciły wcale uwagi, S? 
nim aane z wyborów w Afryce. W parlamencie 
francuskim zasiada mianowicie dziesięciu posłów 
z francuskich kolomj w Afryce. Francja nie daj? 
swoim kolonjom, nawet najbardziej rozwiniętym 
kulturalnie .autonomji, jak to czyn; Anglja, lecz 
rządzi niemi centralistycznie z Paryża, a w za
mian za to daje im prawo wysyłania posłów do 
parlamentu francuskiego, gdzie ci oczywiście nie 
mogą odgrywać większej roli. i  lgerja wysyła do 
parlamentu dziewięciu posłów, Senegal jednegc. 
Uderzająca jest, stosunkowo duża ilość głosów 
oddanych w łych 10 okręg a d  afrykańskich 
na l-mndydatów socjalistycznych.

Kandydaci socj ilistyczni w Algerji otrzymali w 
sumie 10.5 preemt wszystkich oddanych w a 1- 
getrji głosów. W  mieście Oran tow. Dubois przy
chodzi do ściślejszych wyborów z dotychczaso
wym posłem reakcjonistą. Jakkolwiek przy w y
borach ściślejszych burżuazja zblokuje się nie-

i j-
szoze blisko 3 tygadiiie do końc? tego mtósią- 
ca. Duiżo może ak w tym czasie stać; a mioiż.°- 
też skonozyć się na przysłowiowem „w ma
ju'1.

wątpliwie przeciw socjaliście, jest to jednaK^.^
zważywszy niezwykle ciężkie warupki, w jai 
pracuje młoda organizacja socjalistyczna w A _ 
gierjj — ogromne i niespodziewane powodzeP*! 
z którego towarzysze algerscy mają prawo b y  
dumni.

Jeszcze lepsze wyniki dał Senegal, gdzie to*:
Galandou Diouf skupił na swoją kaindydatur? 
pnooetnil v szystkich oudtanych głosów i to P0***1 , 
że walczył z bardzo poważnym kontrkandydatom, 
p. Diagne, który od czasu, lak był podsekretarz®^ 
stanu w rządzie Lavada, stał się dla morzy11 ^  
rodzajem bohatera narodowego, jako 
murzyn, zasiadający w rządzie trancuskito- f 
gne został też wybrany, otrzymawszy bO Pv? ^ -  
oddanych głosów, ale w warunkach, w jaki'**1 
je Senegal moralne zwycięstwo tow. ^ pu fd h S  
dla młodego socjalizmu senegaiskiego j^k lŁ 
szą wróżbą na przyszłość. Zaznaczyć nąl0^ ’ ^  
gdy w Algerji ruch socjalistyczny opiera ^jgg- 
robotnikach, pochodzenia francuskiego lub b 
pańskiego, to w Senegalu ma on zupełnie <°\ ej 
ny“ charakter i prowadzony jest przez w  
k>-wi murzynów z tow. Dioufem na czele

Komuniści wysunęli kandydatury w  Pr^ -  
wszystkich okręgach Algerji, ale nigdzie P> * 
łali dostać więcej, niz kilkadziesiąt głb 
np. w Oranie komunislŁ ■'Torccillas 420 8 
przy 6165 głosach tow. Dubois.
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Ohydna zbrodnia hitlerowca
W jN ytychu  n a  te ry lo r ju m  gdań sk i em  za m o rd o - 

ja k  d o n o s iliśm y  h itle ro w ie c , M a rcin  I lu d z iń - 
s®1. ta m te jszego  ra d n e g o  s o c ja i  i styczn ego , G ruhna.

Ohydy tego mordu powiększa laki, że ów żfeod- 
iiiozy awanturnik przedtem uderzył żonę Iow. 
^ n a ,  a następnie wdawszy się z nim w walkę, 
rjddał do powalonego pierwszą kulą na ziemię — 
Szereg dalszych strzałów, nic powstrzymawszy się 
^Wet ,na widok tego, że jego przeciwnik, zdaje ,się, 
^pierw szej kuli zginął.

Na terenie wolnego Gdańsikia, który siał się po- 
bezkarnych haaców hitlerowców jest to, jak 

Podnosi „Danzuger Volkslimme“ piata ofiara, któ- 
H na sumieniu mają hitlerowcy.

Co więcej, zbrodnia miała miejsce w pobliżu 
głównej kwatery hitlerowców — hotelu „Zum 
‘j-outsclien Haus"; z niewielkiej odległości byli jej 
s>vialkami awa | menerzy hitlerowców: Forster i 
Nuismeyeir, a w napadnie RudzińsKiiegr, na radne- 
|| Grnhna uczestniczyło trzech umundurowanych 
hitlerowcóiw.

Notowaliśmy niedawno głos „Giornalc dTtalia", 
^wodzący, że ruch hitlerowski musiał sobie za- 
*kaibiić sympatję faszyzmu włoskiego, gdyż i ha- 
^aani swojemi i calem swojem wzięciem tak ży- 
h'o przypomina faszystowskie wzory włoskie.

Możnoby tu uczynić jedną uwaigę: faszyzm już 
Slę we Wloszcich rozsiadł na gruzach porozbija
nych innych stronnictw — już rządzi państwem, 
już wiadomo w jakim kierunku toczy się jego po- 
1 tyka — tworzy on z punktu widzenia przeciwni
ków tego ustroju nowotwór już znamy; hitieiyzm 
p  do ukrytych w nim możliwości barbarzyńskich 
jęszc.ze ocenić się nie da w pełni, jeszcze swój dzi
ki animusz ujawnia jeno w ekscesach, jeszcze od
bywać się w  nim może licytowanie się na punkcie

1 W  urzędowych zamknięciach budżetowych za 
rók 1931/32, ogłoszonych w „Wdadunościacb sta- 
Nstyczmych", uderza szczególnie jedna cyfra KŚfef- 
Uowicie dochód z monopolu zap Mazanego wyniósł 
b’ tym czasie 6 mil jonów zł., co wobec prelimino
wanych 24,768.000 zł., stanowi zaledwie 24,2 pioc. 
tej sumy.

W  r. 1930/31, kiedy nie było jeszcze podwyżki 
"•euy zapałek, nowej urnowy ze spółką kreugeirorw- 
k̂ą i nowej pożyczki, dochód z monopolu zapał

czanego wynosił 15.167.000 zł., czyli przeszło 2 i pat 
r'azy więcej.

Nowa ustawa o monopolu zapałczanym, z któ- 
fej lale dumny był autor jej, p. Matuszewski, mia 
p  oprócz pożyczki dać tatkże znaczne zwiększenie 
B P pdóy  skarbu. W  związku z podwyższeniem 

eeąy pUJełka zapałek z 7 gr. na 10 gi. (przeszło o 
w proc.), ustanowiono now ą opłatę ze strony społ- 
j ua rzecz skarbu. Opłata ta wynosi obecnie 688 
k od 1 miljomu zapałek.

„ t a  nowa stawka została już uwzględniona w 
i w  ie na rok 1931/32. W  sprawozdaniu rel°ren- 
j budżetu min. skoibu na ten rok, u. posła Ho 
yhskicigo, czytamy:

..Nowa umowa z dnia 17 listopada 1930 r. prze- 
ó"1 tuje czynsz dzierżawny łącznie z opłatą morno- 

od 1 uwij ona sztuk zapałek w wysokości 
złotych. Przyj ąwszy zużycie zapałek na 36 

'tjardów sztuk (150.000 skrzyń), otrzymamy, li- 
p ;' c P o 688 zł. za. mi l jon sztuk, 24.768.0u0 złotych.

be w aż sprzedaż w roku budżetowym 1929/30 
eb 0si'ła t49.000 skrzyń, komisja budżetowa u- 
p podnieść wplotę do skarbu państwa o zł.
‘ ■*13.000 do sumy 24,7tł8.000 zł.“ 

i Uic*iwajłę komisji potwierdził także Sejm 
^)enat. Dochód z monopolu zapałczanego został 

ny ™ biudżecie r- 1931/2 na 24,768.000 d. DLa- 
> *atem wpłynęło do skarbu tylko 8 mil jonów1? 

H t t j f  art- 16 umowy dzierżawnej, spółka ma 
wyżej wymienioną opłatę w ratach bwatr- 

v P itnych  majpć źniroj w miesiąc po upły-
1 |- Miłego kwartału, e więc 1 m a ja /1 sierpnia, 
L  dopada i 1 lutego. Każda rata obliczana jest 
[, aktyczinegO zużycia' zapałek w ubiegłym lewar-

A o d u b n a  przypuścić. aby Loinsumtja zapałek 
lSG. ,u w roku 1931/32 do 24 proc. konsuincji z r. 
i  ̂ ’ przyjętej za podstawę obliczeń w umowie
K  S^^eoie. Również nie wydaje się prawdopo- 
IjL ■ g’’ aby  Gpółka zaparzam  nie płaciła skar
go jleoiędzy, które pobrała od obywateli w ce- 

1 * danych zapałek. W tedy rząd miałby pra- 
p ® v' umowę i pow inionby to zrobić.

Ostaje jedna tylko możliwość, związana z

najdzikszych pomysłów. A du takich pomysłów 
zaliczać można wszystko, co się przewalało w gło
wach hitlerowców w celu utrzymania czystości 
rasy .niemieckiej, odgrodzenia -się oid „mniej 
wartościowej" krwi słowiańskiej i od wstrętnego 
ula hitlerowców zydo-stwa.

To pierwsze zwłaszcza — ry chło wczas, gdy Ger
manie, jako plemię rozlewne zdołało zadominować 
nad tyloma ziemiami słow lariskiem., wchłonąć nez 
reszty lub z małerni pozostałościami (Łużyczanie) 
całe o chamy jaehodniej Słowńańsz czyzny 1 

A polskie nazwisko mordercy Gruhna — Ru
dzińskiego —■ też świadczy o  tem, że w poazńki- 
wamu zdeicyaow anych awanturników du swoich 
bojówek, nie czyni ą hitlerowcy, już nie potwóemy, 
pomiarów antropologicznych celem sto łerdizeuia, 
czy dany osobnik oupowiada typowi czutej krwi 
Germanina, lecz wogóue biorą swój muterjiał awan
turniczy' skąd oję tylko da. n «  sortując go op. 
wedle tubek, ułożonej przez jakiegoś zwar- 
jowanego lekarza hitlerowca, który .proponował, 
ażeby Niemców, łączących się węzłami uodzinoe- 
mJ z należącymi do „rasy wschodniej" iraLtowaó 
jalko kategorję oibywateli niższego rzędu, i  opoda* • 
kowywać ich specjalnie na korzyść stuprocente - 
wy ch Niemce vs,

W iacając jed n ej do> aordicaiwa w NytyGUu. 
którego nie możtna zepchnąć na „nieznanjfwh 
sprawców'1, gdyż policja musiała m esztować zbro 
dniarua, który putblicznie w hi-ały dzień dopuścił 
się zbrodni, uonamy, że „Danziger Volksstimane“ 
słus ank dopatruje się w ierwawym ctzycie Rudziń
skiego, nie jakiegoś moi-diu, obciążającego tegoż 
tylno osobiście, lecz domaga się rozwiązania ootjó- 
wek Hitlerowskich, które będąc bandami mor der ■ 
ców, zagrażają bezpieczeństwu współobywateli.

MONOPOLU ZAPa l CZANiEGO
pożyczką. Mianowicie już w i 1931 piatne byty
pólTucane raty amorijzacyjne pożyczki napałcz?-
ne|. 1 b-.  ............—

Na ten cel Wstawiono w budżecie sumę złotych 
21;068 231.

Otóż umowa ze »półlcą zapałczaną w ort, 21, 
traktującym o pożyczce mówi:

,,Obligacje te m sją b /c bezpośredniemi zobo- 
wi.jziam-iamii dłużmemi państwa polskiego, które 
państ,vo zabezpiecza swoją dobrą svolą i zaufs ■ 
niem (wszędzie to „zaufani e“ — przyp. icd.). R zą d  
wstawiać ma w swoim bu łżecie rocznym kwoty, 
potrzebne na odsetki i amortyzację otoligacyj. Ter
minowa spłata odsetek i rat umorzenia ma być 
zabezpieczona pierwszym zastawem na docho
dach, przypadających państwu z monopolu zapał, 
czanego na podstawie niniejszej umowy". ;

,. ymka z togo, że apadek dochodów skarbowych 
z monopolu zapałczanego mógłby nastąpić wtedy, 
gdyby te dccnody zostały, jako zastaw, zajęte ; 
powodu niezapłacenia przez skarb odsetek i rat 
poży czki zapałczanej. Zaleganie pr^ez -spółkę z wy 
płarą rat dzierżawnych z innych, własnych po
wodów powinno pociągnąć zerwanie umowy.

Należy wyrazić ubolewanie, że sprawa ta nie 
została wyjaśniona w >,Wiadomościach Staty

sty cznych" w odpowiednim przypisie. Objaśnia si$ 
tam rzeczy daleko mniej ważne, więc można było 
i tutaj parę słów dopisać.

Mato te uwagi spowodują jakieś mzędowe wy- 
jasnieme. Gdy sie dąży do „rozbudowy zaufania",
nie należy otaczać się murem tajemnicy, naw et__
zapa łczanej'. •' >f . i-o-JŚl c ? #  .• c>5

Nieco o stosunkach 
w wiezieniu przemyskiem
W  „Nowym Głosie Przemyskim' (Nr. 19) czy

tamy: ’> ;
Więzienia zj sadniczo winne być instytucjami,

w których przestępcy przez osadzenie krótsze czy  
dłuższe, powtiinu. się piopraw>iac aby po wy jśeiu 
z nich nie wkraczać więcej na drogę występku. 
Jakżeż często zdarza się, że w więzieniu prze
bywają ludzie niewinni, któ-zy ^.ostali przez przy
padek do niego wtrąceni, albo ludzie, którzy całe 
życie przeszli nieposzlakowani, a jedno „wytrace
nie" z równowagi życiowej zamknęło za nnmii bra
mę więzienia na miesiące, a nieraz i' łata. Dla tych 
szczególnie więzienie nie może siać się jakąś kaz-

nią, czy piekłem za życia, a winno s.ę otoczyć Ich 
atmosferą ciepła i serdeczności. U-emue przeżycia 
duchowe są bowiem stokroć cięższe od fizycznych.

Na zaotiodzie to już zrozumiano dawno i stwo
rzono więźniom odpowiednie warunki co najmniej 
lugjeniezne nie mówiąc już o  tem, że włężnuówj 
łrdktujc się zasadniczo jak ludu. Na czele zarzą
dów stoją ludzie, którzy mają dużo zrozumiem1’ a 
tak dla więźniów, j-atooteż i  -dla służby pełniącej 
funkcje na tym bądź co bądź ciężkim odcinku. 
Strażnik pełniący służbę przy więźniach, mi si 
mieć naprawcie dużo siiuaej won, opanowania się 
i taktu, aby podołać por uczonym mu czynnościom 
tak jak wymaga tego interes i więźnia i zarządu 
więzień.

Pod tym kątem widzenia rzucamy okiem na 
stosunek u nas o^ezególnie w Przemyśla. W  Prze
myślu na czele zarządu w ię aen stoi cztowiek, kto 
ry, zdaje się, nie zna psychologii a.nu więźnia, arai 
podwładnego mu strażnika- Jest to powodem czę
stych zatargów, kończących się bardzo dotldiwemi 
Laram., które się sypią na więźniów w postaci 

atetmnicy i kajdan, a na strażników w postaci kar 
pieniężnych, które kurczą i tak marne płace tych 
lunkojoaraj juszy. W  itatóich \v'aru likach atmosfera 
ntaje się niemożliwą, nerwy wszystkich są napięte 
j przy lada imcydeii-ciw dochodzi do wybuchów 
gwrłtownaejiszych. Żeby nie być gołosłownym 
•w rtaszeir twierdzeniu, podajemy ciekawe .szcze
góły, które d c  nas dotarły. W  wiezieniu podaje stę 
liaz dziennie ćwinurtkę ohtoba okoio 40 dkg. Chieb 
sam z mąki żytniej, byłby bardzo dobiy i smaczny 
gdyby go wypieczono odpowiednio. Ponieważ za
rząd więzień robi to we wi-asnym zakres c siłami 
m efachowemi, to często cnieb ten .staje się niemo
żliwy do jedzenia, niewyrośniięte ciasto znija się, 
tworzą się zakaLce, cłiileb niedopieczony robi czę - 
sto wrażeric raczej placków j-alc chleba. Podawa
ne p o tra w y  pozostawiają także wiele do życzeń-a. 
Często się zda za, że więźniowie wystawiają z po
wrotem carą otrzymaną na obiad żywnośca gdyż 
absolutnie tego zjeść nie możns .#6zcz©gólnie karto
flu piekące ,są zupełnie nie do jedzenia. W kuchu1 
także nie wszystko jest w  porządku, świadczy o 
tem podany więźniom barszcz na obiad 22 kwiet
nia b. r., ktomy czm  było naftą. Oczywista więź
niowie igo nie zjedb lecz wystawali z  powrotem 
Cela Nr. 15, która swoje niezadowolenie głośniej 
wyrażała z powodu tego barszczu, została cala po- 
przesauzana, aby oduczyć więźmioiw sarkania na 
przyszłość nałożono 12 więźniom kajdanj na 
oogi.

W  takich warunkach więźniowie wolą cierpieć 
głód i nie skarżą się przed nikim, wieaząc, że to 
nie odniesie żadnego skutku, przeciwnie ściągnie 
tylko gniew pana naczelnika na n.ich ,i na oddzia
łowych To są anormalne stosunki, na które zwra
camy uwagę czynników miarodajnych i zapowia
damy, że nie spuścimy - ócz dokąd władze proku
ratorskie i sądowe nie przepi owadizą odpowiedniej 
sanazji i umożliwią aresztautom ludzkie bytowa
nie w więzi unia. i i

Plagę ffljje jOH
Warjanty 1'teraclde

Z ASNYKA
Daremne gwałty, próżny truć,
Bezsilne ztorzeczenial 
Waszej legendy żaden cua

■ Nie wróci do istnienia.
W y nie zmyjecie krwawych plam,
Tej krwi, przelane j w  maju!
Nikt nie uwierzy dzisiaj wam,

■ Że to „dla dobra kraju".
Wam przy korycie pełnym stać,
Pułk- „czwartej brygady",
I pełną garścią i żłotDu brać 
Dochody i posady...

Już panoszycie się łat sześć,
Lecz gdy sie los wasz zmieni.
Jak odpowiecie nam za Brześć,
Sprawcy „niewyśledzeni"?!

1 choe nie wsKrzesi ludzka dłoń 
„Zniknionych" mar szeregu, ,
Nie zdoła wstrzymać wasza broń 
Sprawiedliwości biegu! / Z,

SKŁADKI
—O !- (,

DLA W DÓW  I SIERÓT NA GÓRNIKACH,
noleglych w  czasie strajku, złożyli: członkowie 
ZZK w Sambo ze zł. 102. ZZK w Przemyślu zł. 
34‘40, CZG.

Taj, D m n lc a  z a ^ a ^ z a n a
DZIWNY SPADEK DOCHODÓW
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BOCHfJlA. Uroczystość 1 Majowa w tym roku, 
wypadła w Bochni nadzwyczaj uroczyście i oka
zale, zdaje się, że najmniej liczono, na tak wspa
niałą manifestację ze strony władz miejscowych.
0  godz. 10 rano orkiestra salinarzy przeszła pi zez 
ulice i rynek, udając się Jo Domu robotniczego i 
'_m  tez odbyło się zgromadzenie, które zagaił tow. 
uuilak a w prezydjum zasiedli tow. Uroański, 
Bulikowa i Danikiewicz. Przemówienie wygłosił 
tow. Żarek, poczem uformował się pochód z oddz. 
cyklistóv na czele, orkiestrą i sztandarem partyj
nym, podążając na rynek, gdzie do prztszło tysią
ca uczestników przemawiał tow. Papuga. Re ioiu- 
cję uchwalono jednomyślnie. Przez cały dzień 
młode towarzyszki i towarzysze zbierali na o - 
światę robot. Zbiórka przyniosła 118 zł. Inni zas 
towarzysze sprzedawali czerwone goździki. Uro- 
czystof majowa zrobiła jak najlepsze wrażenie 
wśród klasy robotniczej. “  -

BRZESKO. Dzień 1 Maja w powiecie brzeskim 
byt uroczyście obchodzony przez klasę pracującą. 
Gu wczesnego ranka znierali się ze wszystkich o- 
kolicznych gmin tak robotnicy jak i chłopi wraz 
z żonami i dziećmi w .ładownikach koło Strażni
cy, skąd po uformowaniu się pochodu liczącego 
około 1.500 ludzi, ruszyli na czełe z orkiestrą i 
czerwonym sztandarem do Brzeska. Po drodze w 
dfiszym ciągu wstępowali w szeregi robotnicy i 
entopi. Pochód przy dźwiękach orkiestry przeszedł 
ulicami Brzeska, następnie na rynku cdbył się 
wielki wiec ludowy przy udziale około 4.000 lu
dzi. Wiec zagaił tow Gorgul z Jadownik wskazu
jąc znaczenie święta majowego dla klasy robotni
czej. Do prezydjum wybrano tow. Gurgula, Smół
kę i Pitułę. Następnie tow. Karol Nowak z Tar
nowa w godzinnym referacie przedstawił zgroma
dzanym sy luację gospodarczą i polityczną w pań - 
siwie, skutki gospodarki sanacyjnej i „radosnej 
twórczcśu", która zapędziła eałą klasę robotni
czą i chłopską do najskrajniejszej nędzy. W re- 
szcu wezwał wszystkich do wstępowania w sze
regi PPS. Mówca odczytał rezolucję GKW, która 
została pi zez zgromadzonych jednomyślnie przy
jęta, — Uroczystość zakończono okrzykami aa 
cześć PPS i tow. posła Ciołkosza, wkońcu odśpie
wano „Czeiwony Sztandar'1. — Pochód i wiec od- 
nyły się w największy m spokoju i powadze. Po 
wiecu pochód ruszył z powrotem do Jadowmk, 
gdzie został przez tow. Gurgula i Cygę rozwiąza
ny. W  czasie manifestacji odbyła się zbiórka na 
TUR.

GR BóW . Kano orkiestry w Bobowej i Stró
żach odegrały w tych miejscowościach pobudkę. 
Ze Slróż wyruszył z orkiestrą na czele pochód do 
Grybowa, gdzie o godz. 12 rozpoczęło się zgroma
dzenie ludowe. Zagaił tow. Sindalski, przewodni
czącym wybrano tow. Szczerbę, a sekretarzem 
Iow. Poloczka Referat o święcie majowem w - 
głosił tow. Rjizia. Rezolucję CKW uchwalono je 
dnomyślnie. Po zgromadzeniu wyruszył pochód 
na stacji kolejową, gdzie został rozwiązany. W 
czasie obchodu odbyła się zbiórka na TUR.

JAWORZNO. W  godzinach rannych, orkiestra 
górników pod batutą tow. Roczkalskiego odegia- 
ła pobudlię na ulicach miasta, udając się nastę
pnie na kopalnię „Jan K anty', gdzie się zgro
madzali towarzysze z Niedzielisk i Dąbrowy Na
rodowej, Stąd wyruszył pochód ulicami: Pecnnik- 
Jagiellońska, Górniczą do Domu GZG, dokąd przy 
byń członkowie TUR z muzyką z Jelenia i towa
rzysze z Borów i Starej Huty. Następnie rozpo
częło się uroczyste zgromadzenie ludowe. Zagaił 
prezes miejscowego komitetu PPS tow. Otto 3ę- 
dzikic svicz, witając delegata Rady Wojewódzkiej 
dr. Feliksa Grossa. Do prezydjum powołano to 
warzyszów Kołodzieja, GolasowskUgo i Banasi
ka. Przed referatem tow.: Karola Durówna i Ma- 
rja Biemsowa wygłosiły pięknie deklamacje, a 
chór TUR-a odśpiewał „Marsz socjalistów". Mau- 
doliniści TUR-a pod batutą ob. Chołczyńskiego 
odegrali kilka utworów. Wykonawców zebrani 
nagrodzili burzą oklasku w. Następnie tow. dr. F. 
Gross reierował o  znaczeniu święta robotniczego
1 Maja i poiożemu ludu pracującego w Polsce, 
Rezolucję przyjęto jednomyślnie. Wkońcu przy 
akompanjamencic muzyki ĆZG odśpiewano „Czer
wony Sztandar" i  na tom zebranie zamknięto, 
wśród okrzynów na cześć PPS. W  manifestacji 
wzięło udział ponad J500 uczestników.

KAŁUSZ. Pierwszy Maj > w Kałuszu, urządzony 
wspólnie przez PPS i  TJSDP — mimo wielkanoc
nych świąt greek, k a t — wypadł imponująco. 
Frekwencja w  stosunku do łat 'poprzednich, była 
znacznie większa, szczególnie wśrod kobiet.

Już od rana poczęli gromadzić uę lobotnicy 
«  żonami w „Domu Robotniczym", skąd o godz 
11-tej pzzedip. wvr uszył pochód ulicami miasta,

w którym wzięło udział por Ml 1.200 osób, w na 
stępującym porządku: Na czele pochodu jechali 
rowerzyści z uaekorowanemi rowerami na czer
wono; za niorni Orkiestra górnicza, w pewnem 
oddaleniu chorążowie obok sienie ze sztandarami 
PPS . USDP, za niemi komitety tychże partyj; 
dalej „Turowa" młodzież w niebieskich koszul
kach ze sztandarem, Sekcja kobiet i Związek za
wodowy również ze sztandarami.

Na rynku odbyło się zgromadzenie, na którem 
przemawiali z ramienia PPS tow. Haluch Fr. z 
Boiysławia i z ramienia UsDP tow. Pańków 
Tym, ze Lwowa, którzy w dobitnych swycn prze
mówieniach, podkreślili znaczenie Święta Robotni 
czego oraz przedstawili niezdolny już i zgniły u- 
strój kapitalistyczny, który niszczy życie społecz
ne klasy pracującej, a ozczególną uwagę zwrócili 
na rządy pom ijowe, jak i na wojenne zakusy fa
szyzmu.

Po uchwaleniu rezolucji wydanej przez CKW 
PPS i USDP pochód wrócił do „Domu houotni- 
czego *, gdzie został rozwiązany O godz. 16-tej od
była sie Akademja u-ządzc na wspólnie przez TUR 
i Robotniczą Hromadę, na której mówcy zwrócili 
wielką wagę na organizowanie się klasy pracu
jącej a szczególnie młodzież i zaapelowali do ro
dziców, by ci swoje dzieci od kolebki już wycho
wywali w duenu socjalistycznym ..

Następnie program wypełniły produkcje chóru 
mieszanego i deklamacje w polskim i uk. aińskun 
języku, tańce baletowe i  ćwiczmia drużyny snor- 
lowejr

Akademja, pod względem artystycznym wy
padła doskonałe, wysiłek j praca młodzieży ro
botniczej nie idzie na marne, ale w dużym stop
niu przyczyniają się do rozwoju kultury. K.

NOWY SĄCZ. Imponujący ■ obchód 1 Maja, 
sprawii niemało kłopotu tutejszym rozbijaczom i 
wrogom socjalistycznego ruchu robotniczego. Nie 
pomogły represje i utrudniania, aż do śmieszno
ści doprowadzane przez indywidua z t. z\v. obozu 
„sanacji moralnej", Najżarliwsi bałwochwalcy 
pomajowego reżimu przy zim wali po obchodzie 
1 majowym, ze tutejszej klasy pracującej, nie po
trafią sanatorzy zastraszyć, ani omotać pajęczyną 
intryg i demuejaeji. Nie pomogło sprowadzenie 
posła z BB Tomaszkiewicza i szumnie zapowie
dziane dla zdezorjentowania publiczności na 
dzień 1 maja zgromadzenie na rynku, zwołane 
przez c swanobrygadowców i ZZZ, którzy stchó
rzyli i zgromadzenia publicznego na rynku nie u- 
rządzili. ;

Onchód 1 Maja rozpoczął się akademja, urzą
dzoną ostatniego kwietnia wieczorem, w sali Do
mu Robotniczego. Zagaił tow. Glówczyk, poczem 
muzyka ZZK odeg.ała „Czerwony Sztandar". 
Tc w. senator dr. Daniel Gross wyglusił słowo o- 
kolicznościowe, część artystyczną wypełniły mu
zyka ZZK i Chor robotniczy „Echo". Na zakoń
czenie Teatr robotniczy aał doskonale odegrauą 
sztukę p. t. „Nieszczęśliwy", obrazek z życia ro
botniczego. -  ...

W  dniu 1 maja, muzyka ZZK o godz. 6 rano o- 
degrala pobudkę w dzielmcacn robotniczych. O 
godz. 10 zgromadzały się przed Domem Robotni
czym tłumy kolejarzy, kobiet i robotników. Po 
produkcjach „Echa" przy dźwiękach muzyki w y
ruszył olbrzymi pochód ulicami miasta na plac 
Słowackiego d e  zgromadzenie. Zagaił tow. Zak
wita. przewodniczył tow. Mędlarski, sekretarzo
wał tow. (ii ówczyiL. Referował tow. sen dr. Gross, 
który wskazał na rozkład kapitalistycznego ustro
ju i podniósł znaczenie zorganizowania się klasy 
robotniczej dla przyszłych stosuków społecznych. 
Następnie przemawiał tow. Matkowski, poczem 
tow. Głów czy k  przeczytał rezolucję, którą zgro
madzeni uchwalili. Również uchwnianio serdecz, e 
poudiMwiernie i  życzenie »ychłego powrotu do 
zdrowia dte tow. Daszyńskiego. Następnie zgro
madzeni udali się pochodem przed Dom Robo .ni 
czy gdzie po przemówieniu tow. Zaw iij manife
stacje zakończono.

Powiatowy Komitet PPS w Nowym Sączu skła
da podziękowanie tow. senatorowi dr. Grossowi, 
Organizacji Kobiet PPS, muzyce ZZK, Chórowi 
„Echo", Tpatrow, Roootniczcmu, Sekcji młodzie
ży PPS i wszystkim Towarzyszkom j Towarzy
szom, którzy przyczynili się do uświetnienia ob
chodu 1 Maja.

Datki zbierane na oświatę robotniczą w dniu 
1 Maja przyniosły 232 zł. 48 gr. co niniejszem ko
munikujemy p staroście z tem nadmienieniem, 
że zebrane pieniądze w  całości obrócone zostaną 
na cele oświ itowe klasy robotniczej,

OŚWIĘCIM- W  tym roku klasa robotnicza O- 
Święcimia i okolicy obchodzić swoje święw 1 Ma 
ja uroczyściej niż w  innych latach tak, jakby 
chciała zadokumentować, że żadne prześladowa
nia liie są w stanie podkopać zaufania inas do 
swojej paitji. Wczesnym zankiem orkiestra ko,le

jo w a  .na uikach miasta odegrała pothudke. W  po

chodzie wzięły udział Związki zawodowe ze sww 
jemi sztandarami i orkiestrami, górnicy z BrzeszD 
i oKolicy również z orkiestrami, turowcy w nie' 
bieskich koszulkach z Oświęcimia i Brzeszcz z or
ganizacją młoazieży T UR a ogółem naszerow a*c 
około 2000 ludzi. Ó godz. 12 odbyło się w : dki 
zgromadzenie na rynku, ,na którym ustawioM 
trybunę ozdobioną czerwonemi sztandarami- Za
gaił tow. M. Krzemień. Po wyborze prezydju® 
wiecu w osobach tow. Nyderka, jako przewodu* 
rżącego i Kanfera jako sekretarza, zabrał 
tow. Zygmunt Gross z Krakowa. Scharakteryzw 
wał on rołę ginącego świata kapitalistycznego 
którego wybitnym reprezentantem był Krtuger 
a obrońcą — faszyzm. Jedynym onrońcą i praW' 
dziwym przyjacielem klasy robotniczej jest so
cjalizm i dlatego, gdy mówca zakończył okrzy
kiem na cześć PPS i solidarności między narodo 
wej oklaskom nie było końca. Następnie âbrai 
głos nasz były poseł tow. Nosal. Rezolucję jedno
głośnie przyjęto. Po odśpiewaniu „Czerwone# 
Sztandaru" pochód wracał na dworzec kolejnej 
gdzie z hotelu „Zator" na zakończenie manifest*- 
cy przemówił tow. Krzemień. Wieczorem odbyb 
się w lokalu TUR akademja pierwszonmjowa, 1 
następnie zabawa towarzysKa.

PlLZNO. święto 1-majowe obchodzono w Pó
źnie bardzo uroczyście. Wczesnym rankiem or
kiestra odegrała pobudkę. Na ulicach miasta uwi
jali się towarzysze i towarzyszki, sprzedając czer
wone goździki. O godzinie’ 10 uformowano po
chód, Mory przy dźwiękach orkiestry przeszpf 
ułicanii miast? na rynek. Na rynku tow. Scbai 
Wincenty z Tarnawa wygłosił referat o znacze
niu święta majowego, p iczem ucnwalono rezo
lucję GKW. Zgromadzenie zakończono okrzyka
mi „Niech żyje 1 Mr ja", „Niecti żyje socjalizm 
Pochód powrócił ulicami miasta przed dom toM 
Ryby, gdzie został rozwiązany. Popołudniu od
była się zanawa taneczna Zbiórka na TUR po
stała przez starostwo ropczyckie zabroniona 

RYGLICE. Dzień 1 Maja w Ryglicach był urn* 
czyście święcony przez robotników i chłopów; p0'. 
naz pierwszy tu obchodzono 1 maja. Robotnicy^ T 
chłopi z Ryglic i OKolicznych wiosek udali sK 
tłumnie na , ztg.omiadzeo.ie do domu tow. Kop*' 
czyńskiego, gdizuie odbyło- się zgromadzenie. D® 
prezydjum wybnainc tow. Kopaczyńskiego Waw
rzyńca, Janusza Józefa i Janusza Jana. - 

- Tow. W łany sław Lorenc z Tarno wa wygU^ 
referat o święcie majowem. Zgromadzenie zakoń
czano jednomyśłinem. uchwaleniem rezolucji, , 

STANISŁAWÓW. Uzyskanie od właoz ad*0 ' 
nisLracyjnych zezwolenia na obchód • UmajoW) 
ulagk, opóźnianiu, jakkolwiek Dodanie wmiesi'*1 
zostało 22 kwietnia. GŁ araikturystyczne, ze 
atwo, tłumauząc „trudnościami teehinłcznemi‘‘> ^  
raczyło określić dniia wydania regoż ^ezwoleM5* 
'loteż afisze rozlepiono dopiero 28 kwietnia, 
była gr: na zv.iokę ze strony starostwa. Rówid^ 
w łekśMe afisza nie podobało się p. staroście sM- 
w o „demonstrować", które kazał zastąpić ina-h00 
„łag od n ie jsza " siowem. W ycofać też zazal IraiO- 
parońf z napisem świcthiym, o  uyktaturze w ywę
szonym na gmachu ZZK, a do zdjęcia go P ^ '  
słane dwóich posterunkowych z najeżonymi 
gnelamk

Przypomnieć nar czy, że p. starosta Dr D y 
bowski skoni’ skowaił cały afisz o  shejku deso^1' 
isftracyjnym na ozień 16 marca b r. L^zempk’ ‘ 
zabrał, c/cionki kazał rozrzucić,' a zamawiają0 ^  
afisze w druacami towarzysza kazai 
■przez piwterunikoweg< > ido siebie, by oświadczy0' 
„strejków u nas marny dość!..." Tekst tego a^ff, 
był czeuipany z dziemukÓYi i nigdzie w całej 
sm nie był kunfBkowlany.    '

W  icałem mu iście z  najeżonymi b agnetam i byr 
potnej a w pogotowiu, a  naczelnik straży ix ża1’0, ' 
p. Yoelpel zarządził ostre pogotowie z obawy 
przypadkiem strażacy nie wzięh udział w 
daie. - 1

Mimc wszystkie już przed eoidiz. 10 ramp; ■ „
nicy poczęii .schodzić się do swych ,urgam- 1W 
przy ud. Goiuchowiskiego 20 skąd o godz. ,a. 
szył wspamiap- pochód ma czele z org. bud0'*’ .■> 
mych ze sztand. z muzyką kole,. „Harir0^ .  
przez miasto pod gmach ZZK przy ul. GrunwM 
kiej, gdzt-e na placu odbyło się wspaniałe ; d 
dzenie, w którem wzięło udział zgórą tysittP- . : 
dzi. Zagaił tow. Paszek, do prezyidjum wesz!1» 
Szałaśny i Mosler, a na scikr. powołano tovV’ ,,.0 
szekia. Reierowai tow Krwouńcz, który w 
mitem przemówieniu scharakteu-yzował 
-system, gospodarld sanacyjnej, p o w o d u jące j 
ką miedotię i nędzę ktasv pra aijącej. Klasa ^ 
jąca nie dopuści do pożarcia swych zdobyty  -gr 
łecznyioh, ja k  urlopy, 8-godzinny dzień 
sy chorych i odebrania jej świadczeń w 
bezrobocia.

Ok-^kięm na cześć"świ.ęts 1 ^
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obot niczo - cli łopski ego 1 Międzynaroao ,\'ego bra
terstwa ludów zakończył referent przemówienie 
Mfyjęte huraganem okiasKów. Następnie praamó- 

t tow. Tymnicld w  języku ukramskim. Stwier- 
(k® on* iiż z polityką zakohonnwą naród ukraiński 
"k; suiadiary.au je się i  przedłożył rezolucję w języ- 
ko ukraińskim. Gaczytone rezolucje jednom yślnie 
fwayjęto

Po zgromadzeniu olbrzymi pochód przeszedł 
Kama 3-go taaija, Sapieżyńską, Ma jzedsa pod 

Pwnnik Mickiewicza. Na czele p^cnonu Kroczyła 
JóWażna grupa koni et. Przemówił na zakończeni*' 
W .  Krwawiłez.

O godz 5 popoŁ odb^a <ię « ^ r  staraniem 
Schrnea zien ± d Tomaszewskiegc Akadem ja, 

ktmą z ło i ły  się słowo wtetępne w języku poP 
skim i iuł rumslkim tow. Tymniokieg-o, muzyka i 
OfcMafcjac ja i p^z^mówaena 3 tow. Krwawkasa. Tu 
-kładamy podzięko wanie Pt ni, która zgłosiła się 
do uddeteteanowamia wóecsza p t.: „Najmici". 
Wiełką niespodziankę, był fiJm p. t.: „PBS w  wał- 
ńe o  Prawa N^epottk^jośc i  Socjalizm". Gdy po
jawił się na ekranie tow Daszyński, burza okła
d ów  zerwała się na ssali, vfy^petniouiej po hrzeg . 
komatfat Oki. PPS w Stanisławowie dał również 
dńżo wstępów bezpłatnych dla bezrobotnych.

St. P.
TAfiWOW. Przebieg święte majowego pizeszedł 

^*czełki“, ocze^ i; cania Tłumny udział robotników* 
^d, karność i powag? manifestacji wywarły o- 
gromne wrażenie w calem mieście Nigdy jeszcze 
•de było tak wspaniałego obchodu majowego w 
Tarnowie, jak w tym rokui ‘

Ram) orkiestry kolejarzy i  TOP prtzeszły mlica- 
ńu miasta i odegrały pobudkę. O godzinie 9 rano 
'Wpooząl się II Lieg okrężny Organizacji Młodzie
ży TUR. Stawiło się 35 zawodników, do mety 
Przyszło 26. Trasa prowadziła ulicami miasta i 
Wynosiła 3600 m. Witani dźwiękami omiestry, 
Przybywali zawodnicy w następującym porząd- 
■at l. Stec Michał (K. S. Metal, czas 9‘35“), 2. 
Yikwn Usień (niecto-warzy sum y, 9‘37“ ), 3. Józef 

Przybyć (K. S* Mościce 9‘40“ ), 4. Leon Kiełbasa 
(mieslow 9‘4d“), 5. Kaz Wiśniewski (Z. M. P., 
ć50“), 6. Tadeusz Kulczyk UTOR, 9‘E3“ ), 7. Karol 
Kukla (TOR, 9>‘58“ ), 8. .km Warzecha (TOR, 
10“) ild. Na uwagę zasługuje znaczna liczba u- 
zestników biegu oraz m ;ągn,ęty czas, lepszy od 

‘Cyników zeszłorocznych
•ba godziny 9 organizacje robotnicze gromadzi

ły się przed Domem Robotniczym, formując po
chód Pochód mszył o godz. 10*20, poprzedzany 
Przez 96 kolarzy, orkiestrę ZZK i flagi bojowe 
Kolemo kroczyły dzieci robotnicze, czerwoni har 
Cp̂ ze. młodzi tui owcy, kobiety, kolejarze i wszy
stkie organizacje zawodowe. Szczegółule liczne 
śfupy przybyły z Rz^dzina i Krzyża. Do pochodu 

Pr przyłączył się następnie pochód Bundo, z 
Kolarzami na czele. 17 sztandai ów powiewało nad 
^s-eru jącem i szeregami, niesiono rozliczne trans 
P^renty, rozbrzmiewały dźwięki dwóch oikiestr 

staiCj i wypróbowanej orkiestry kolejarzy oraz 
■młodej oridestry TUR, Która doskonale zdała w 
'ym dniu swój gza min. 1 adu w po* hodzie pił
ow ata  sprężysta milicja. Pochód przeszedł uli- 
f®nu miasta, witany przez tłumv publiczności. 
^  rynku odbyło się zgn madzenic ludowe. Gałą 
’̂ ®Odniową połowę rynku zaległy wielotysięczne 
lJ°3sy. Z pod trybuny, ustawionej pod starożyt - 

ratuszem, orkiestra TUR odegrała „Gześc 
Ĵ Acry' . Zagaił tow. Zaleński, do prezydjmn wy- 

zostali tow. Kasper Ciołkosz, Zateński, 
w iec, W  smiwwski, Wilczyński, Szydłów- 

Ouker. Referat o hasłach święta majowego 
:̂ y§toJł tow. pose] Cioikosz, poczem orkiestra 
p K  Megirała Marsyljankę". Przemawiali d d e j 

Sit imieniem młodzieży i tow. dr. Aleksan- 
Ly°Wicz im. bundu. Imponujący, wiec zakończa
ją judnomy ilmean uchwaleniem rezolucji GKW 

odegraniem i odśpiewaniem „Czerwonego 
®andar"i ‘ , poczem ooszczegółne grupy odmasze 

^•^ały do ?wycłi lokalów organizacyjnych.
południ i o  fodiz. 4 w Domu Rodłotc .czym 

Q łvło  się przed*taoaenie i zabawa dla dzieci. 
«3jże porze w sali ZZK odbyła się uroczysta 

s o  *■ > ,  w program której weszło zagajenie 
w Załeńskiago, produkcje orkiestry ZZK i ohó- 

»Harmoinja“ , deklamacje (Radzikowna, Ku- 
pWtia Markuszowsk?,, , Dołęga), przemówienie 

^  posła Ciołkosza ewolucje taneczne (p. Do- 
i °ti.iowa i dzkca tow. Gerlachah wreszcie sztu- 
p  Sceniczna tow. Michała Barana „Bicze boże“ . 
r' - ademji odbyła się, zabawa taneczna.

J Hunr Robotnicz ym odbył sie uroczy; ty wie
przy przepełnionej sali. Rozpoczęty dzieci 

•ka RTPD (deklamacje i piośni). Nastąpiły 
fhkcjp czerwonych harcerzy (deklamowali

gówna, Matwiszyn, KzaK), dalej odegrano dwie 
sceny z misterjum Zarembiny „Eocc homo , po
czem nastąpiło rozdanie nagród zwycięztum w 
biegu okrężnym mł< dzieży7 TUR. Dgółem wręczo
no 18 pięknych nagród. Wreszcie odegrano ko- 
medję Jana Aleksandra Fredry „Piosnka wu ła
szka". Po wieczorku odbycia się zabawa taneczna.

Na ulicach miasU odbywała się zbiórka na 
oświatę robotniczą.

jj pniska RTPD (deklamacje i piośni). Nastąpiły 
czerwonych harcerzy (deklamowali 

k ' Robak, StrychalaolŁa, Kornsówna, doskona- 
fl^ ^ ła m acja  zbiorowa „Białe plamy“ , śpiewy), 
^■duacp lufoozieży lurowtj (Cichońdca, Bry-

zradn sodallsluancSo
WIĘZIEŃ BltZESKi TOW. POSEŁ DuBOK 

W  WIEEIOZOe.
Dnia 24 Kv.ietnaa odbyio się w  W&elLczi*; zgro- 

madneahe z r  laiałt * tow. posh ihibois . Zagaił 
zcbrantte łow. rłołeei witając w seidecznych ski 
wach więźnia brzeskregr ujw. Dulbois, przyczyni 
córeczka tow. Wtoownooa «węczyla tow. Dub&*s nu- 
kięt kwiatów; witając go stosownym wierszykiem. 
Gdy na tryhumk. oucazał się fow. poseł Dubois ze
brana pow.tah go cikrzykan > ohŁiSkami- Tow^ 
DUhois w diuzszym ceferacie piweastawi. obecną 
sytuację w państwie i  międzyn rodową, ona- b o - 
lączki k la -y  wbotakizej. Z kole - pczemawuaft tow 
Peller, a 'iastępnae. kŁarsŁ mhijscm-y Dc. D ygdoh- 
Mowca w  jH^emdwtioJła p > r a m  isoaneiauh Li- 
storyczurof] zŁiecad-Ł zagryw ał do zachodu Sfwaęta 
Prołełai jata w dtk„ l auMja. Żyfwa ^błaMdwany. 
opuścił tir. Dygdon Wyhanę. Bo dysknsi przerw- 
tow. Hołcea rezwEd zrijianyicn do licznego uoEah1 
w święcie j maja, zamJ r»jąc jusadzeme.

TOW. POSEŁ OłOGKOSZ W  NOWYM SĄe ZU.
W, 4ran 26 Kwdetnti? przybył «h> Nowego Sącza 

tow. .poseł Gioikosz, gdzie , refeiował łfe' dwóch 
igiOttuadoeniach w  Domu Robotniczym.

W poiudtjLe odbyło się zgiromadatawe dka rwio- 
ściarŁ z okolicznych wsi zaś o godtz. 6 papoiucmiLa 
udbyjo się diugLe zgiomadzenit w sali eatnalnej 
Domu Robo Wiozego przy nader li -anym udziale 
słsrehaczów, których a ielika salp pomiie wić nie 
mogła. Wcu-odzącego na salę tow. âofflsosza przy- 
jęła pubłiiozność eniuzjastyoznie długo nic r t.,łkną- 
ccmii ołf jskama Wygh>szoiny ptrzez tow. C iołkos^a 
Łderaft o  sytuacji s jsppdarcaej i politycznej 
w Paóutwie, zebrarai wyshuchoia spokojnie, z ,nae- 
słałmącv utwagą, żywo oklaskując poszczególne 
mmmeuiy pizemówiieula, pocBem uah *Y'ailoną odpo- 
WiHe toftą "Tezołuicje.

Pobyt tow. posła Gsołkefsza, więźnia b zasKiego 
w Nowym bączu, tutejsi robotnicy zakczają do 
najmlisź.y h dra pracy organizacyjnej 5 paiuyj jej,

Z ORGANIZACJI MJ.JDZ1EŻT W USTRONIU.
Wailne zgromadzenae koła miejscowego robot

niczego siowarzyszeuja kutturałiio-oświatowego 
, Sila“ w UstŁiuntiu, odbyłc się w me dzielę, dnia 
10 kwietnia. Ze sprawozdania z działalność wy
nika, że w ciągu toku odbyte się 10 posiedzeń (Za
rządu a zgromadzeń członków, 'Urządzenie dwa 
iwieozo.k': z teatrem aunuLcwakmi, W olwiarcau Do
mu Spółdzielni brały udział chór i orkiestra sto
warzyszenia Opróc; tego było 6 występów chóru 
pirzy różnych omajjach, Odbyto wycieczkę kolar
ską do Bystrej. Koreapondencja wykazuje 62 listy'. 
Saldo kasowe wynosi zł. 461.18. Stan członków 
38. Bibijoteka stowarzyszenia liczy 156 tomów. 
Przeczytane w ciągu roku 133 tomy. Wydano na 
oprawę książek 27 zł, Orkiestra stowarzyszenia 
daje koncerty podcza* sezonu dla (Kuracjuszy. 
Wniosek komisji rewizyjnej o udzieienie absolu- 
toijum zarządowi przyjęto jednogłośnie.

Tow. Zawada z Stwiertnia zwracad się do 
członków z wezwaniem do werbowania nowych 
człorków. -

Tow . Mazir w swoim referacie wskazar ile to 
młodzieży robotn-^zej zui.jdujie aę jeszcze poza 
ramami naszego stcwai dyszenia, którą musimy po
zyskać d'a nasz»j lei, jeżeli chcemy, budować 
nowy, sprawiedliwy ustrój społeczny. Praca o- 
swiatowa nie może ulegać przerwie, jeżeli nie 
chcemy cofać się wstecz. Wychowywać musimy 
nowe Zastępy funkcjonaj juszów organizacji za
wodowe^, politycznej, os wiato w-aj i (spółdzielczej, 
oraz mężów zauian a do zaistępstwa w gminie i 
w Sejmie. Nie mamy funduszu ma tworzenie ko
sztownych uczelni, musimy propagować samo
kształcenie się ml od iioży, a .do tego daje nam 
podetawę nasze stowarzyszenie oświatowe.

Do zarządu wybrano następujących lowairzy- 
szów: przewodniczącym Mafwę Jana, sekretarzem 
Biedrawę Kaanola, skarbnikiem Gogótkę Jana, bi- 
bjotekarzem Bukowczainc Jana.

Wezwaniem do wispólpracy załcpńczoao impo
nujące wialnie zgromadzenie. :

fflafloąi m poai ĉiiic
■ MIN. ZALESKI W BELGRADZIE

Jak słychać, Zielone Śwńątki spędź minirter 
Zaleski w Belgradzie. Będzie rewizytował mini
stra Marinkowicza, dzisiejszego piemjcra, który 
złożył mu wizytę w pierwszych dniach grudnia 
ub. roku. Od 13 ao 15 maja obiadować będą w 
Belgradzie ministrowie Małej Sn ten ty. W ten spe 
sób min. Zaleski spotkałby jeszcze w stolicy Ju- 
gosiawji ministrów , Benesza i Titmesot

11STY l  Itfc; >
Dębica, 6 maja.

/NIECO tO uOSPODAiRGu GMINNEJ.
Dc gospodar. a gminnej w Dębicy zakradł się 

nieład i rozrzutność. Dc tego opowiadania sekre
tarza pnkm,e@o, że on wtie o  .alki h  rzeczach na 
•burmashza, które nadają się do prukuratorj., do- 
proiwadzi-y do tegc, że 18 poważnych radnych 
dbających o  doLro miasto wnusio rezygnację, ^ o -  
sząv .województwo o  zbadanie tej gosipoidarki.

WojewódzTiwt iwysłauc swego delegata, który 
przez cały, tydzień badał i przesłuchiwał poszczę- 
gókiych radnych i wkońcu odjechał.

Po odjazaziie pana delegata zetoaii się zaraz 
najtęfżsi tutejsi „azrałacze" wspólnie z burmi - 
siTzem, a na czele ks. proboszcz i jazda do pana 

-'metzesi hdoki bezpartyjinegu p. Kapiickiego, ażelby 
enże wtaiąr ™ch w obronę, a .potem udali się dio 
wo.ewództwa.

Tmn ijirzedstaydli się jatko filary BBWR., tj-oh 
rclonzy zrozj gno.raii z rady miiojakiej nazwali bu
rzycielami, pepesov,i0ami, centrolwami, enaekami 
i Ł d., a ks. p-otboszcz to wszystko potwierdził 
</gólme aianciii swojem słowem kaplaiuskim, »

Uhcemy tą drogą ośv iadczyć, że ci* co zrezy
gnowali, mit mogąc aalej tolerować Itej gospoaa.iki 
p. Nagaiwiieoki :igo, to są ludzie o czystych ręKach, 
zaisŁufceni na tutej.szym tercr*ie, którzy jako radni 
pracowali beztintlea esowntie dla doitera miauta, nato- 
miasa ci wielcy pa.trjoci zajmują się całe żyo!p 
tylko rożnemi interesami, gdy się im interes psuć 
zaczyna udają wielkich patrjutów i ..polityków,

Pan Nagawiecki urzęduje dalej, nic sobie z na
szego nie robi. Uzupełnia brakujących radny h 
zastępcami, któiych w razu potrzeby kompletu tej 
już biokuje, a chociaż staro.sita postawił wniosek 
w województwie o rozwiązanie Rady, pan Naga
wiecki, mając poparcie, wie już naprzód, źe mu 
Rady nie rozwiążą.

Niechaj władze zasięgną szczegółowych '.nfor- 
niacjy od delcgaLa (o ile nie jest spowinowacony 
z Ibui.mistrzem ), niech ■"opowie co tu widział i cc 
.słyszał, w jakim stanie gospodarkę gminną jastał 
a wótwuoas mamy nadzieję, że to p. Wojewodzie 
wystarczy' do rozp.sania nowych wyborowi
JAK SJNAUJA OBCriDDZlpA UROCZYSTOŚĆ 

ŚWIĘUJNEGO.
W  dniu 16 Kwietnia urządziło kolejowe przy 

sposubienie wojskowe w lestauraop kolejowfo 
święrone na które oprócz kole„arzy został zapro
szeń' najtężsi tutejsi sana.o-zy. którzy nrzybyK 
lazem z p. buriaisLizem

Po uozciwem zakropieniu tegoż jajka wywią
zała się szeroka dyskusja, a p. burmistrz Naga 
wdetcli, jako prezes miejsoow7ego Kołs BBWćR., taiK 
oie irozgadał, że sekretarzowi tutejszego awiąasr 
legjonistow nie wszystko się jK>dobało, z czego ipo- 
WiSlala awantu-a, a potem pojedynek r.a pięści 
który sie odbyt w restauracyjne., kuchni, no i p. 
sekretarz Barnaś został pokorany.

Po wyipoczynku z tego „jajka", trafiło się p. 
burnirstrzo-wi nowe zak^ooienn i nodobny wypa
dek w restauracji p. OsucJtiowiskiego.

Tym razem w  dniu 20 b. m. wypołicjkotwał p. 
burmistrz powiatowegc sekretoaza iBB. (pana pro
fesora Myszkę, podbijając mu oko i  kalecząc go 
w czoło, tak że musiał linłcrwenjowiac lekarz

Jaki z teao widzimy — to p. burmiistf z staje się 
coraz groźni' jszym w roiwarzystwiie. Złośliwi in
dzie mówią między sobą, że p. Nagawiecki bierze 
przykład z naszego pnobosz za.
0  PRZENIESIENIE STARObTWA DO DĘBIGli.

Rezygnacia radców niejskich naiomla wi il ■ 
kiej wrzawy; Slasio, Micnaś, chłopcy. żwaw„ oalej 
jazda do V\'arszawy, no i do kompletu tego, do
brali duchownego;

Pojechali prędko, prosto tak jak zwykle po sta - 
rostwo; Lecz inaczej się to stało, bo szczęście nic 
dopisało; Pojechali pewni siebie, w -óć ii jak po 
jjogrzebit. J

Dziś już mówi owa rada ,i każdy z osobna gada, 
Że. to t ochę już za wdelc, bo nasz Staś to wielkie 
ciele, No i teraz już rzecz prosta, koniec Rady, 
nic z Starostwu. Bo.
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Gorguftw a Casero
Jamoroowanip prezydenta rzeorypoąpołitej fran 

wtskiej, sędziwego Pawia Douin asa, nie należy do 
serji tyranobojstw, któreby mogły wzbudzić bo- 
daj najlżejsza sympatje dla mordercy. W  kraju 
rządzonym zupełnie demokratycznie bez żadnych 
oooków-klocków, dającym wszystkim wrogim 
i Je tylko chwilowego rządu, ale i zasadniczego li
si roju państwa, zupełna swobodę przekonań i 
propagandy, a nawet lżenia w swej p^asit repu
bliki i jej dygnitarzy z prezydentem włócznie — 
zarówno partja komunistyczna, jak anarchisty- 
cuie i rojaiistyczne organ izatje dziadują we Fran
cji zupełnie legalnie — zabity zoslat człowiek, 
przeciw któremu nawet prztciwuacy jego kaudy- 
datury żadnych osomistych zaj zutów nie podnosi
li. Jest to poprostu wstrętny w swej bezsensow
ności rnoid.

Paweł Lłouiuer jesi już drugim pi ezydentem 
Francji, który ginie z ręki zbrodniczo szalonego 
cudzoziemca. W  roku 1894 Vv loch - a na r eh i&ta, na
zwiskiem Ga ser .o, zasztyletował Sadi Carnota, je
dnego z najbardziej szanowanych prezydentów. 
I tamta zmodma nic była żauntm lyr-anobój- 
stwem. Sadi Carnot, wnuk Łazarza Carnota, lam- 
wenejonisty i „organizatora zwycięstwa" W iel
kiej Rewolucji tiancuskiej, syn Hipolita Carnota, 
jednego z przedmarksowskłcb socjalistów fran
cuskich i nieubłaganego , epitotikaiuna za czasów 
Napoleona BU, był przez całe życie skrajnie le
wicowym icpublikanmem. Gdy po dymisji J u liu 
sza Greyy w i ructe Lu L887 roku prezydentem zo
stał wyibaany Carnot, byro to symbolem zwycię
stwa radykałów i ostatecznego ugiuntow^nia się 
i epunłiki we Francji, jako prezydent trzyma.; się 
najściślej w ramach Lomsl/tucji. Jako człowiek 
swoją bezinteresownością i brakiem wszelkiej py
chy budził .szacunek nawet u przeciwników. Nie 
przeszkodziło to korzystającemu z gościny fran
cuskiej tanarchjście włoskiemu warzyć, że zabi
jając Carnota, popełnił czyn bohaterski, jeay nym 
skutkiem tamtego mordu były prześladowania a- 
nareftistów, które trwały ałuższy czas po zgiio- 
tjuowaniu Caseria.

Przed 38 laty monopol na bezmyślne mordy 
jnien anarchiści, a zatem wiezie, uważający się 
sami i przez burżuazję, zresztą zupełnie mylnie, 
uważani za iewołucjohistów. Dziś czasy się *n ie- 
nśty. „Porządek stary już się waii“ i dawne „fi
lary Ładu i porządku" przedzierżgają się w skry
tobójców, działających jaknajanurchistycjsmejsze- 
mi metodami, a raczej zdradzaną się, że przez 
„prawo", którego bronili, rozumieli tyiko swoją 
władzę. Paweł Congait.* Saiigrant nosyjcki, za
mordował prezydenta demokratycznej republiki, 
by się pomścić za ło, że Francja nie myśli prze
lewać krwi swoich obywateli dla przywrócenia 
caratu w Rosji, Nic tern caratowi nie poar ozu — 
Rewolwer Gorgu Iowa wpłynie na tok dziejów ró
wnię mało, j&k sztylet Caseria. W . J. G.

SAM*£3 AJOE G FUNI>USZU PRASOWYMI

Zgon prezyder t? icumera
Paryż, 7 maja. W sobotę nad ranem o godz. 4*30 

zmart prezydent rcpubliiki francuskiej Paweł 
botnira' w następstwie ran odniesionych podczas 
wozorejszegt zamachu. Przy łożu śmierci prze
bywali do ostatniej chwili małżonka prtzyuento 
z córką . zięci m, preanyea Tardieu, minister spraw 
wewnętrznych Manieu, mm.ster obrony narodo
wej Pietri, oraz kilku innych członków rządu. 
Śmierć prezydenta nastąpiła wskutek uszkod^- 
nia podstaw y czaszki i olbrzymieJj utraty krwi w 
następstwie ps^ebkdu przez kitlę tętnicy pod1 pra 
wena ramieniem. W  ciągu wieczora lekarzu zwią
zali tętnicę i dokonali parokrotnej transfuzji 
ki-wi, co spowodowało lekką poprawę Sta® pre
zydenta poprawił się do tego stopuK ae rozpo
znawał czton-kow rrJiziay, poszczególnych mira- 
shów  i chkurrgów. lekarze mield już nadzieję 
jtrzymuaia rsamego przy życiu, licz okuło godz. 
1 w nocy nastąpiło nagłe pogorszenie. Prezydeoń 
irtcaeR świadomość, u o godz. 2*30 popadł w  ngo- 
nję. W  pół goazkij po zgonie uwłold prezydenta 
przewiezBomo do pałacu Elizejskiego. Kondukto
wi towarayszyF premjei Tirdksu i imu eziunko- 
wie rządu. W  ihwiię potem opi ściła również 
szpital nu iżonka prezydenta pa-ni Dcraner i ro
dzina pieeydenta. t^rzy wjeżcfaue do pałacu Eli
zejskiego gwardja. republJL^ńK .̂a oddała ctoczes 
nym szczątkom pretendenta honory wogskbwe,
» O t * R Z E B  I  W YBoR N O W f c t i O  P R E Z Y D E N T A

Paryż, 7 maga. Na godz. ld‘39 z w * -jło  Bodę 
ministrów, która zajęła się sacaagótenai ee esno 
» p  pogrzebowej oraz ustaliła termin zwołana 
Zg-omadbcma narodu wego du Wersalu. fletni d >_ 
Konank1 wsroru nowego prezydenta Jak słychać. 
Zgromadzenie narodowe zwołane zratauiir. na wto 
-ek 10 tub śiodę 11 bm Wybcn-u uowago prezy
d e n t  dokonają Senat i stara Izba której łegisk 
tura upływa dopiero w dniu 1 czerwca br. '

Paryż, 7 maja. W  myśl konstytucji fpańottskićj 
w razie śmierci prezydenta "epuMilci ma być zwo 
lane Zgromadacnie narodowe w ciągu dni 8 w 
oełu wyboru rowego prezydenta. W  okicsie ptzej 
ś^iowym władzę prezydent spełnia tymczasowo 
prozydem Senatu. Obecnie pr izydemeem Senafc: 
jest senator Ailberl JLebrun.

Paryż, 7 maja. Dziś w pumetnk odbyła się w 
luittnshursiwie sp»aw iagrauriczuycb Radu mktd- 
strów pod przewodi.ictwem premjera Tardieu. 
Uchwatonc zdołać na wtorek 10 bm do We.salu 
ZgromadaeD-ie Narudowe celem dokonania wybo
ru nowego prezydenta republiki. Zgromadzenie 
narodowe będzie się składać z senatorów. \ posłów 
pochodzących z wyboru w r. 1928, ponieważ ka 
dencja nowej Izby roŁpoCzyna się d o p ito  1 
czerwca. Dzień pogrzebu zmanego prezyoenta u- 
staiony został na czwartek 12 bm. Kondukt po
grzebowy wyruszy z pałacu Eliziejtłdego do ka- 
teory Notre Damę gdzie odbędzi' się ceremonja 
kossciekia- Z katod, y wysmszy kondukt do Panteo
nu, gdzie złożone zostaną doczesne jaeządd pre

i,ydema na wieczny spoczynek. Żałoba uarodow** 
dla wojskowych i urzędników państwowych bę
dzie trwałr miesiąc. Dziś w sobotę i w dniu p  
grabu  będą*'teatry nieczynait. W  ud ej firanc* 
opuszczono dziś flagi na znak żałoby dc pnłowj 
masztu. Zwłoki prezydenta zostały dziś ~,hałsa- 
moM/ane. Od poniedziaHcu w południ" z“ doKi wy
stawione zastaną w pałacu Elizejskim .'a wideł 
ipabliczny.

SZCZEuDŁl O SPRA WCTr ZAMACHU
Paryż, 7 maja. Sprawca «  ma. hu na pre^yden- 

ts Doimitia Paweł Gorguło* modzS się w r. 1891 
w Łał>iństoc w gubernjj kubańskiej na ma "ttcaśe 
Był on dwukrotme wydslony z Francja za ait 
dozwoloną praktykę lektrfską. Został on przcwfe- 
ziony oo szpitala więziennego Sante, gdzń pod
dany zostanie obserwacji trzech ps^chjauroW 
W  Monaco aresztowana zu&aki żona Gorgutowa 
obywatelłm szwajcai ska. AaresztowaaK ją  na po
lecenie poticp paryskiej w chwili, gdy wraraife 
z kościoła. Twierdzi, żc nie wiedziała o mlaoaeb
^  ^ ■ ‘ \ “V tBjęza. , \

Piuyż, 7 maja. PrzewotLniczący stowaczyLzodb 
ltkarzj' rosyjskich w Paryżu proŁ Ahramow o- 
dzżełd p 5*>dsi£wicielow .JEcho de Panas" uaslę- 
ł«.jącycb iaformacy. ćtoiycz^cych osoby sprawej 
zaŁ-t nu na presyiemte. W  r. 1931 Corgułow zło
żył p rośbę o p Bzyjęcae go w  poczet członków sto- 
WŁrzyszenia. Podał wuwtoas, ae stodjs m«dyca*< 
końezrł w  Prąd . ^  sde również uryskrł (iypioo 
orLtcro medycyny. Y już Abratmw * < r r  
żył u Gougułowa oznaki nieaa ówoom. ażen :s dn- 
cnowego i brał Kultury. O jego dziaiatnośj fa- 
szysl^w^kic-j ALraanow nic nie słyszcł.

W R »  AEPWE W E FRa» N G «
Pu^yż, i maja. zamach, którego ofiarą; pa*1* 

prezyder* Paul Doumear, wywołał w  całej Frau- 
cji yńeftje oburzenue. Setka tysięcy osób gi oma 
dziJj się prawi" ła  noc aa otucach i orzed &a 
dymkami większych dzienników oczekując na 
wiadomości o stanie zdrowia pr^ydenta Komen
tując zamach, ludność tworzywa na oticajh grup
ki, dając przytem w,***, swero”  głębołi iamu oba- 
i-zeniu. Tabże pr«sa uanoiŁska, nie mając jeczcto- 
przed zrmkoięciem redakcyj viadosnośc‘ o zgo
nie prezydenta, jednoimyśłnee yryraża obaraeoie *  
raczej ubołew»iJiic z powodu s. <L*itcecgo eaęffl* 
tisuhrdka, który nawet nie jest w  Snanie pódać 
rozsądnych motywow tej stoaszoe,', zbrodni 
.^loUTnuI" pisae: ^Nie pojmie tegc o ś  *, atoy Do«- 
mei n ó g : dat' -choćby najmniejszy pewód -to w *  
giego przeciw mesmu wystąpienia. Ida Francji* 
która inytyrłktowaue gardzi ws^ełkioLnfi aamacha- 
mi połityczuemi, niesamowitą lagedją jest to, & 
po prezydencie Gamo drugi prezyoent pada * 
ręid c**diOzi^mca'‘ . ^ c h o  de Pa>r«‘ z^yuuąe, j3^ 
mógł sie fłać krwawa otfaarą zm^achiu tak' c + r  
wieł jal prezyiaenć Do^mer, który jak najmniej 
zdomy był budzić v*TŁogie imanętnuć ś, ^-etit B»- 
ris«;T ‘ oświadcza: Jćto wżdzaid i MiBae) is Hrf? *

&. SS5EENER

„ aresztujc!3 mnie
Bobotiifk: Aresztujcie mmi-'! '
KornAsHirm: Dtoawgo?
łtoDotmk: Ko jf“steai zbrod laaizean, '■
'Kom.: Go za zbr-odme popełinitiocie? 
ftob.: Ja głoiL-ję, ja...
Kotuu.. Głodoowaiiie nie jest zbradmaą.
!Rob.: Ab z powodiu głodu m ord i -

fltwo. ■
Kom • MocderscwoP 
Rob.: Taki
Korni: Kogo aamordowoll-s. ,ie?
Rob.: Dzi. dko. moje diziecfc.o.
Komu: Jak. zamordowaliście wasże dzidko?
Roih. Przez kilka du dzu-»kiu me dałean ń c  

jeść, a dzb rastu orno zmarło.
Komu.: Ach tak, fto nie. jest am d n ia  za którą bym 

was musnął aresztować. ;
Rob.: To jednał jest zbrodna^. Czyż iw^Jtig u - 

stawy me me n  ja oborsiązLu żywić moją żemę 
i mak im enk

Kjchu,.: Macie cbw/iąaJek, ałeul 
Hiob.; bez aie. Mam ibowaązek żyw«ć m oje toh

a. Skoro dsarooku nic dułem jeść, pnzez oo Ązsetcho 
zmuarto śmiercią głodową, jestem • wec&ug ngńrwy 
zbrodmarzem i DOwÓLaniś"  ̂ mnie ares-tować. - 

K om : Pyttaańe jednak esy wy jesteście wmań 
te§ zbrodni. ' ,

Rodu.. Każda itrsfkm iL  musi ir ji kanana, tak 
rb/oc pr-fwo. Jest to prawna?

Kum.: Rre wdo.
Rob.: Musjtde więc kogoś uiks»ać za tę zbrodnie 

ież-41 boicie na straży prawa Musicie przecież za
cząć śledztwo, zacznijcie ocLemuiie.

Kom.: Dobra;- Ja was zbadam. Dlaczego v. łaści 
wuc nie dałiści' dtraecku jeść?

Rod.: Bo nie mwałem Chcąc aoStać cliłem  -ito 
dziecka, uaeba mieć pieniądze Bez piemiędzy ohle 
ba me <hcą dat. a kraść nie wodno — prawo za
brania.

Kom.: To ptawdfe. aie ras pracujecte,
4»by zoroffiuć na chkb?

Rrd>.: Pracowałem we fabryce. Przed dwoma je- 
szurfi mtAustocami powiedzóek mi, żeby więcej do 
roboty, nte. pnzyjść. Roboty niema. Gwałtom napo- 
w ó t  do fabryM wtargnąć -praeneż o k  wolno — 
prawo zatkazmj*.

Kom.: Prawda, prawo zakapuje gwałtu. Prawo 
iMe zakAznjc jednak szukać pracy.

Rob.: ózutoaitera codziennie od. dwach musssięc.,. 
Pros tem, oifct jednak tej pracy nic chc iał dać.

h om.; W  t&krm razi s nit mam powodu was aane- 
•ztowjbć. Nie wy zuzeklaick* -ńę pranw. tyiko was 
■aouttaiM do porauceu aa tej pracy Faktycznie wóęr 
wy w e jeeteści wtoca tej zbrodni

Rob,; Uważacie więc istnie k on m azu  Sbddtwo 
o  —nos jow i“r iw mojego dzieci i za dkońcTone?

Kom.: Taft.
Rob.. W  teddm raek nie jesteście w porządku 

% pranueni 11"'
Kom.: Co nrzez to ełrecśe jowżekteiec' i
Rob. Popetruiotło mord. Wednug usitawy nowin - 

n isoie ukarąć morou-ręę. leżeli uważacie że ja  tu

nie poinoszę wtiny, to musicie Da z» des oT—tmó iir  
myeh winowi »ców. Ktoi przecież jest wmira **t 
zh.ocjn, klóra się zdarzyła w mojej łabie; PoW* 
dzielfccie poprzedniio, że ja nie jesrem wau, n, 
mewoi ja  dobrowoini' roboty nie ptiraooił K401' 
mnie zmuf ił do zaprzestania peacy. a n Tfe* J .
ad dc jm orN  —.n .a diz *&£& Ł  ustawa praJ*- 
wymaga & eszi-owatnia i surowego ukarania ifó & S * 
kich współwinnycłi w popełnieniu 'jitutdescsfc*** 
nie mówiąc już o ł\9ch, 
niania zbuodaA 

Kom.: O kim wy
Roto.: O fabrykancie. On mnśe r______

oo r y k  toujjia A. aidnii na datonla. 8®*^
to przvana_Jśo»ł L«acae**> i w  a-osztajeeae gfl̂  ' 

Kont.: i^łupstiwo. Fauryfcant jod. w poKB0P®r 
wobe*-. prawa. Z wmsaynu mordem nie rua ‘" f  
wnapółr egc On nie jest. wankik iae was aana®^ ** 
zaprz^wanżf pawcy. Praeóeż i or* byś 
do T.sstrzymania pracy w swejer' fabsryce.

Rob.: JeżeK featk, to pnw*ui«ściie jprżeoie^ 
■sztować tych. co jego znuusH. To on są 0ÓŻ ̂  
m  soubn ami tnoniu u nu a. Jaateu 
aostawnaoi > ieh na wrknoścśl 

Kom.: MałcsfleĆt.. wy sBjydżłdieu,
Rob : Nie. będę maŚcz»‘ Konstatuję, ae 

się wykręcić z wypeteiuuia otoowaądflt*! P -t 
n o  rr orderst\^o, a nie chc*xńt a statowac 
oów! Nie chcecie szrakâ  współwinnych I 
pnawol , ^

Koniec leoń«^m noboterii- srtAał ^osgtowa c^ ^  
nie aa mond^. stwo tyłku aa •wyszrttzanit. 

i . Tłarrancsgł haksymiiijan 1%
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sci paryskiej po otrzymaniu wiadomości o zama
chu, ten za ozumiał, jak wielką czcią i szacun - 
kitiT darzyła Francja Doumtra jako prezydenta 
rqpoiLhki“ . „Oeuvre“ zauważa, że podobnego czy
nu mógł się tylko człowiek umysłowo chory do ■ 
Puścić. „Le Repuklique“ osti zega przed zwaia- 
niefr; winy na faszysLów rosyjskich lub innych. 
Mordercę należy uważać za człowieka niepoczy
talnego, ho trudno byłoby inaczej zrozumieć, jak 
otógł prezydenta Dounicra uważać za obrońcę hol 
szewizmu. L eon Bium w „Populaire" wyraża głę- 
óoTe oburzenie z powodu zamachu na prezyden
ta, ądzi jednak, że bytoby hańną, gdyby czyn 
szaleńca chciano wyzyskać do podnorzianAa opdnji 
Pub li czutej przeciw emigrantom rosy jakim. „Ma
lin" natomiast utrzymuje, że możliwe jest, iż mi 
ejatywa zamacha wyszła z kot komunistycznych. 
>,Ami du Peuij- le“ pisze że wiarogodne informa
cje wskazują, iż zbrodnia popełniona ^ostała 
Przez jednego z licznych we Francji szpiegów i 
ajentów GPU (?).

OPINJA EMIGRACJI ROSYJSKIEJ 
O SPRAWCY ZAMACHU 

Warszawa, 7 maja (teł. wt.) Wsdle informacyj 
* kół emigracji rosy jskiej Gorgułow uważauy był 
za osobnika w Wjsoidm stopniu podejrzmiego. 
Emigracja rosyjska w Pradze w lutym br. miała 
osti ze c wszystkie centra emigracji rosyjskie pi^ed 
Goi guiowem. Podobno Gorgułow starał dostać się 
do kół emigracji rosyjskiej, przyczem kierunek 
polityczny danego ośrodka był mu obojętny.

ODEZWA RZĄDU {pT-i 
Paryż, 7 maja. Premjer Tardieu wydał dziś w 

Uaieniu rzęjdu francuskiego do naj odu fiancu- 
skie:go następującą odezwę: „Prezydent republiki 
tostał zamordowany. Fakl ten wywołał w całej

Francji jak największe obui zenie. Cały naród o- 
płakuje dziś za “łużonego męża stanu, który całe 
życie poświęcił służbie Francji, a którego czte
rech synów padło w obronie ojczyzny. Gały naród 
chyli dziś czoło przed wdową, której mąż rów
nież padł na polu chwały. Oddajmy jedyną przy
sługę ojczyźnie pi zez zachowanie spokoju i g o d 
ności, co będzie oznaką czci dila zmarłego. We 
wtorek wybierze Zgromadzenie narodowe nowe
go prezydenta. W e czwartek mieszkańcy Paryża 
odprowadza prezydenta Dcumera z pałacu Elizej 
sLiego do Panteonu". Odezwa kończy się okrzy
kiem .„Niech żyje Francja", „Niech żyje Republi
ka!". Na mocy uchwały Rady ministrów pogrzeb 
będzie miał chc-raktor wielkiej manifestacji na
rodowej.
KTO BĘDZIE PI5EZ YDFNTEM REPUBLIKI?
Pmyk, 7 maja. Utartym zwyczajem trancuskim 

najpoważniejszym Lanaydatem na prezydenta re
publiki będzie prawdopodobnie obecny piezydeąt 
senatu, senator Albert Lenrun który już w ostat
nich wyborach w reku ubiegłym wysuwany był 
na kandydata przez zwolenników Poincarego i 
Maginota. Należy on do zjednoczenia republikań
skiego, a więc do frakcji Poincare—Millerand. — 
nebiun urodzd się w Merey lc Haut w Lotaryn- 
gji w ręku 1871 i jest z z a <wdu inżynierem g ór
niczym. Do senatu wszedł w  roku 1920.

CLAUDE FARRSRE CIĘŻKO RANNY
Paryż, 7 maja. Jak dzienriki donoszą, podouas 

wczorajszego Zamachu na prezydenta Doumera 
został powieściopisarz francuski Ciaude Farrere 
raniony również dwiema kulami. Jedna z kul 
zraniła go w rękę, a diuga utkwiła w ramieniu. 
Farrere spędził w szpitalu noc niespokojną. Kuli 
z ramienia nie zdołano jeszcze usunąć. '

Sensacyjny wyjazd francuskiej misji 
lądowej i morskiej z Polski

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7 maja.

W kolaon dyploma tycznych i towarzyskich 
Wars; awy żywo komentowany jest wyjazd fran 
euskicj misji wojskowej lądowej i morskiej, któ
ry rastąpi 1 czerwca br. Na ten temat krążą naj
rozmaitsze pogłoski. Niektóre z tych pogłosek ; 
Przyczynę wyjazdu iuieiji przypisują chłoduym j

nastrojom, jakie się miały zamanifestować na jed 
nem z przy jęć dyplomatycznych w stolicy. Źródło 
tych trudnych dc sprawdzenia pogłosek tkwi w 
tern, że nieoczekiwana decyz_,a Paryża co do w y
jazdu misji z Polski nastąpiła w kilka dui po tern 
przyjęciu dyplomatycznem Wraz z członkami 
misji opuszczają Polskę także ich rodziny,

— o o o  —

Dekret o nowych opłatach paszportowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 maja.
W  Dzienniku ustaw ogłuszony został dziś de

kret prezydenta Rzplitej z mocą ustawy w sp ra -' 
wie opłat za paszporty zagraniczne. Dekret wpro- ' 
^adza msadę, że opłaty za paszporty ustala mi- 
*to-ter skarbu w porozumieniu z ministrem opraw 
wewnęti znych. Wolne od opłat pozostają, jak do
tychczas, paszpiu ty dyplomatyczne, służbowe i e- 
dłgracyjne. Nowych opłat dekret nie ustala, tyl- 

artykuł 2 ustala pewne zasady dla paszportów 
Ulgowych. Paszporty handlowe będą kosztować

2ó% opłaty za paszport normalny. Paszport ul
gowy dla wyjeżdżających na sLudja, dia leczenia 
się, dla uczestn.ctwą w zjazdach Ud ma wynosić 
20% ceny paszportu normalnego.

Jan się Wasz korespondent dowiaduje, cena 
paszportów została ustalona nasLępująco; pasz
port 1-razowy normalny — 400 zł., wielokrotny 
no, mamy 1600 zł., ulgowy dia przemysłowców 
100 zł (dotąd 25 z ł) , ulgowy wielokrotny dla 
przemysłowców 40o z ł, ulgowy dla celów nauko
wych i leczniczych 80 zl. (dotychczas 20 zł.), ul
gowy wielokrotny dla celów naukowych i leczni
czych 320 z ł

i  ferajn 5 zc świata
J OLBRZYMIA BURZA NAD W ILF.ŃSZCZYZ. 
'4 . Nad, Wilnem i okolicą przeszła pierwsza bu - 

WAusenna, niosąc z sobą ulewę i p*uruny. — 
*; Pofiukni (pow. wik-trocki) piorun uderzył w 
' ^Unouui-on kościoła, wpadając uastępnśe prze- 

do ochronki. Tu -abił 9-łetałigo chłopca 
4 kna ,Silenia1 oraz poranił ciężko owie wyJio- 

Juioiwiczówaię i Bartosiewiczowi! ę. — 
j®  'wsi Dieniszki piorun uderzył w dom MichaSa 
j^ -*sja, wzuieciając pożar. Na pograniczu połsko- 
Y^fdciem. ou uderzeń piorunów powsHły 3 po-

SDZSTRZELANIK SZPIEGA. Szeregowiec 5 p. 
w bidzie, Mikołaj Kuniach, zasłał wy* 

stk19111 Ŝ 1 w° j ŝ Ł' w W ilnie okazany z& szpiego- 
Pha śmierć i  •ozstrzeiany. Dwaj jego w spólna- 

4 J,au Kozmkiewicz i Leonid Szysz sianą praed 
ta doraźnym w Kobiymu. 

j^AM oCH oD  WYPCHANY SACHARYNĄ. Po- 
I Uh ^^^dolująca szosę prowadzącą do Lodzi na- 
S   ̂ * się uikołu wsi W ola Kcmocka ma tajemni.- 

Saxnt>chód osobowy znacznych rozmiarów typu 
edes“ , którym jechali obwwatele niemieccy, 

B ' u Bohu i Aleksande) Russen. zamieszkali w 
a W  czasie r»iw>izji, wykryto w skrytkach 
l̂eiikitB ilości sacharyny kryształkTwej wai • 

ad Jó.OOO ałołyo-i, juzemyoooej z Nae-

a w razie meściągatnośca tycn kwoi kazdegi ma 
więzień,e, licząc 50C zł. na jeden dzień. >
> CO KOSZTUJĄ WYBORY? Wyboory do parla
mentu kosztują we Fratncji „ardzo cirogo, zwła- 
sizcza akcja wyborcza w Paryżu pechłania ogro
mne sumy. Plakaty agitacyjne, zebrania, ulotki 
przedstawiają wydatek zgórą 20.000 franków, u 
której to sumy połowę pokrywa komitet wybor- 
ozy, połowę zaś musi wyłożyć kandydat na pos*= 
z własnej kieszeni. Przeciętny koszt obkuu jedne
go posła wyraża się sumą około 6C.U00 f*-airkó /̂ 
leden z posłów socjalistycznych wyrachował, i; 

koszty agitacji wyborczej, które poniósł jeden a 
kandydatów prawicowych dła zyskania mandał* 
w dziełnacy robotniczej F,arytża, Grenedie - JuwN, 
dosięgły ,-rimy 365.000 fnanków. '•

mieć. W  wyniku dochodzema ustalono, że aum na- 
lemlo do doorze zakonapirov anej bandy przemyt
ników, któ1 a ma swoją ceniiralę na nieaJ eckim 
Gómuyui Śląsku, Zatrzymanyich w samochodzie o - 
sadaono w więzieniu, zaś sacliuryna i samochód 
uległy konfiskacie.

ARESZTOWANIE 3 CZŁONKÓW PODATKU 
W EJ KOMISJI SZACUNKOWEJ W  Sa RNACE. 
Do więzienia w Równem przewieziumo trzech kup
ców człomaów podatkowej komisji «,acunkowej 
w £ innacn: tranaka. Schwarza i Easkina. Aresiztto- 
wani pozostają pod zarzutem popemieniia nadużyć 
przy wymiarze podatku obrotowego. Aresztowanie 
wymienionych kupców wywarło solne wrażenie 
w caleij okolicy.

4t>6 TYSIĘCY KARY ZA r-RZEMYT TYTONIU. 
Rodnik Arnold Kiomwej, zamieszkały w Koszele- 
wach pod Działdowem, upraw,Lal wspólnie z nie
jakim Laddą, zamieszkalyu po da ugi< j stronie 
granicy, przemy bnictwe tytoniem na wiel>ką sica- 
lę. W  zimie ub. roku okaj przeszmuglowali z Nie
miec do Polski ołjoło 6 etr. tytoniu, przyczeon wpa 
dii w ręce straży gtantoznej. Kromwej przyznał 
się, że pra ował wspólnie z szajką przemytniczą, 
a  tytoń przjwfoził z Ziehimia. pow. mławskiego, 
dc składu Abrahama Makowskiego, którego wła- 
dze sądowo poszukują. Na rozprawie sądowej w 
Brodnicy K. odwołał swe zeznam ;, ohwmipjac 
osoby, które zbiegły do Niemiec. Współoskarżony 
Ladda przyznaje się do winy. Sąd skazał K. na ka
rę pieniężną w  kwocie 193.625 zł L. na 272.006 zŁ

u u m m n

, FABttYKA USTAW
Warszawa, 7 inaja (teL wł.) W  Dzienniku u- 

slaw ogioszono szereg nowych ustaw m. in. o u- 
stroju szkolnictwa, która wchodzi w życie 1 lipca 
br. i o ewidencji i ruchu ludności.

G ZMIANĘ USTAWY O PRAWIE 
au TORSKIEM 

War izawst, 7 maja (tei. wł.) Wczoraj obrado 
wala konferencja przedstawicieli dyrektorów ocer 
widowiskowych, poświęcona omów ieniu projeł tu 
noweli do prawa auto.skiego. Konferencja po
wzięła szereg uchwał sprzeciwiających się nie
którym projektowanym przepisom tej -noweli,
^ POCO c :  PRZYJEŻDŻAJĄ? ‘

W«a»6s*wa, 7 maja (tek wł.) Dnia 12 Lun. przy
będzie, jak sapowieazieliśmy, do Polski aeiegacja
b. uczestników wojny z Włoch. Delegacja po zwie 
dzei.iu stolicy uda się do Krakowa, Gdyni, Toru
nia itd. ‘ . . . »
WYPADEK W  WOJSKOWYCH MAGAZYNACH 

SAMOCHODOWYCH 
Warszawa, 7 maja (tel. wł.) Dziś na terenie 

magazynów głównych wojskowych składów sa
mochodowych wydarzył się tragiczny wypauek. 
Wartownik magazynów 27-łetni Leonard Walen- 
ezak zeszedł do kanału podziemnego dla spraw
dzania stanu wody. W  kanale było ciemno, W a
ha czak zaświecił zapałką. W  tej chwili nastąpił 
silny wybuch gazów. Rzucono się na ratunek i 
wynonylo Waienczaka z poparzeniami trzeciego 
stotpnia twarzy, rąk i ramienia. W  stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala. Specjalna ko-itóisja 
zajęła się ustaleniem przyczyny wybuchu.

SOCJALIŚCI PRZECIW HITLEROWCOM 
Udańsł, 7 maja (lek wł.) W  związku z morder

stwem dokonanem przez hitlerowca na radnym 
socjalistycznym gdanscy socjaliści zwołali na 8 
maja wiec protestacyjny przeciw morderstwom 
bojówek hitlerowskich, żądając natychmiastowe
go ich rozwiązania. Pol-cja zakazała odbycia wie
cu i pozalepiała af isze napisem: „policyjnie za
bronione".

ZBIORY W  ROSJI 
Mu&kwa, 7 maja. Rada komisarzy ludowvch w 

poiozumieniu z centralnym komitetem wykonaw 
czj”m partji komunistycznej wydala dziś rozpo
rządzenie regulujące tegoroczne zbiory zboża w 
te« sposób, że poza pizymusową dos.awa okre 
ślonegc kontyngentu reszta zboża może być z wo 
nej ręki sprzedana.

PROCES O OSZUSTWA KłlEUGERA 
Sztokholm, 7 maja. W czorrj rozpoczął się tu 

proces w sprpwie Kreugera. Na ławie oskaiżo- 
nycn zasiedli dyrektorzy koncernu Kreugera Lan
ge, Holm i Huldt, oraz przewodniczący koi lisji 
rewizyjnej Wen-dler. Twierdzą oni, że działali w 
dobre i wiedze. W  mowie swojej prokurator o- 
świadczyk 1 że rzekome ślepe posłusziństv'o dla 
Kreugera jest zwyczaj nem kłamstwem i w:krótce 
udowoani, jakim to .genjuszem' był Kreugci — 
Wniosek obrony o pozostawienie oskarżonycn na 
wolnej stopie został odrzucony. Oskarżeni pozo
stają nadai w więzieniu..

OLBRZYMI POŻa R W  PORCIE 
NOWOJORSKIM 

Nowy Jork, 7 maja. W czorajszy pożai wyła- 
downi towarzystwa Gunard-Line trwał pełne 10 
godzin i wyrządzi szitodę wynoszącą 2 mi ju ly 
dolarów Podczas akcji ratunkowej 150 strażaków 
odniosło rany lun uległo zaczadzeniu.

KRW AW A DEMONSTRACJA \v  CHICaCK 
i Nowv Jork, 7 maia. Na jednem z przedmiosć 

Clticago doszło wczoraj podczas demonstracji ko
munistycznej do starcia z policją, która aa ata 
kujących demonstrantów otwarła ogień z kara 
binow maszynowych. Pięciu ddiKwiSi” rnlóiw BO- 
siłsJic zabitych a trzech ciężko lannych.
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Rozbicie pertraktacyj w przemyśle budowlanym
PROWOKOWANIE ROBOTNIK ÓWT PRZEZ PRZEDSIĘBIORCÓW

• Z inicjatywy wojewody zostały zwołane wspól
ne pertraktacje robotników i przedsiębiorców bu
dowlanych w inspektoracie pracy w dniu 7 maja 
piztd południem, przy współudziale inspektora 
pracy p. Zwolińskiego. Pertraktacje trwały bar
dzo krótko, ponieważ referent cennikowy budow
niczych p. Maksymiljan Maciałek złożył nn. Sto
warzyszenia przedsiębiorców oświadczenie że tak 
samo, jak 23 kwietnia, uchwalili oni dalej stać 
nieustępliwie przy proponowanym cenniku, L j. 
dla murarza i cieśli minimum 90 groszy na go
dzinę i 1 zł. 30 gr. maksimum

Ronotnicy opuścili ze swych żądań, t. j. z 1‘30 
zł. na 1‘20 zł. minimom i z 1’6G zł. na 1‘5G zł. ma
ksimum.

Na 4ę propozycję ze strony robotników przed
stawiciele budowniczych oświadczyli, że zwołaj? 
w swych stowarzyszeniach zebrania według 
brzmienia slatutu, co potrwa około 3 tygodnie, t 
zażądają od swych mocodawców upow ażn ienia  
do ustępstw.

Tak nieustępliwe stainiuwiisfkio przedsiębiorców, 
jako ileż przewlekanie sprawy jest pnow okowa- 
niemi robotników. A drożyzna artykułów żywno
ściowych tymczasem rośnie. Głód jest z ły m ‘ do
radcą! Odpowiedzialność za skutki tego rodzaju 
taktyki przedsiębiorców spadnie na nich w zu
pełności, gdyż zanadto już przeciągają strunę der 
pliwości robotników.

—  O OO —
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kosituje słynny nożyn do golenia reklamowy próbny 1 •

|  „ S A L . F E R S ”
X  który przewyższa wszystkie wyroby w tej tli leazi- < *

> nie. — Pełna gwarancja zi_ bezkonkurencyjni, jakość. ' j 
5  Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „ f  \LrERc  “ ] [

| Pe^fumerja S. FEDER;;
X Lwów, ul. Sykstuska L. 7 !!
X  UW AGA! Przy zokupnie 5 nożyków aa oka- i » 
♦  zaniem ninitjszego ogłoszenia 1 ..ożyk g ra tis ! | |

K B O N I H A
TEATR WIELKI:

Niedziela, godz. 4: „Poław iacze pereł".
Niedziela, godz. 7‘30: „Czarne Gbełto".
Poniedziałek, godz. 7‘30: „Czarne Głietro".
W torek, godz. 7;30: „Czarne Ghetto” .
Środa, godz. 7‘30: „Ludzie w hotelu”  (cełiy najniż

sze). rłn
TEATR ROZMAITOŚCI:

Niedziela, godz. 3‘30: „M łodość szum1"*.
Niedziela, godz. 8: „M łodość szum i'
Poniedziałek, godz 8: „M łodość 
W torek, godz. 8: .-Młodość szuo.
Środa, godz. 8: „Muodość szumi” .

BIURO KONCERTOWE M. TUERKa :
Dnia 10 m,aia dwunasty koncert mistrzowski W andy 

Wer-mifekiej, śpiewaczki.
/  - — OOO —

W PISY UCZNIÓW DO GIMNAZJUM (prowadzona 
też będzie klasa i e.iwsza gimnazjalna), a dziewczynki 
1 chłopczyków do szkoły powszechnej hn. H. TORDA- 
NA, ul. Mikołaja 16. Tel. 14.36 przyjm ow ać się bęozae 
w czerwcu

M ieczysław KIsfcrjw
—  O O O .

WIECZÓR TAŃCÓW  PLASTYCZNYCH p. Peżi Ka-
tzo-wej odbędzie się w poniedziałek 9 bm. o godzinie 
ż0 15 w sali teatru „Nowości 

POLSKIE TO W ARZYSTW O  PRZYRODNIKÓW IM. 
KOPERNIKA. W e wtorek dnia 10 maja br. o  godzinie 18 
w sali wykładowej Instytutu Geolog.cznego U. J. K. 
przy ul. Długosza 8, ndibędzie się posiedzenie naukowe 
z referatem Dra Stanisława Zyoiia poci tytułem „T rzę
sienia ziemi w Polisce południowej” . Goście ndłe wi
dziani.

—  O O O  —
PRZY ZEPSUTYM ŻOŁĄDKU, zabui zeniach trawie

nia, .niesmaku w ustach, bólu w skroniach gorączce,
zaparciu stolica, wymiotach lub rozwolnieniu, juz jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej ,Jnar«ciszka Józefa‘‘ 
działa pewnie, szybko i dodatnio, Żądać w aptekcoh. 

‘— O O O — ,

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH.
Onegdaj w więzieniu Iwowskiem i ozpocz^ł gło
dówkę cały szereg aresztowanych jeszcze ub. ro
ku pod zarzutem napadu na pocztę w Trustoaw- 
en, Uknaińców. Aresztowani żądają przyśpiesze
nia śledztwa.

ZEMSTA ZAWIEDZiONEJ. Karol Pipcr, w ła
ściciel jatki przy ul. Ossolińskich 6, przed nie
dawnym czasem zaiiroctniai u siebie w cHaratote] ze 
kasjerki p. Lolę Moselównę, którą jfćdinocześni-e 
darzył względami, a wreszcie njpwiąaał z nią sto
sunek miłosny. Lola narzyte o zamąjżpoysoiu, gdy 
jednak Pipor w ubiegłym .tygodniu ZiedukowaJ 
Mosciówine, w umyśle młodej i zaiwicdaionej ko 
biety zrodziła się chęć zemsty, którą wykona ki. 
,W ubirgiy paątek, w godzinach wieczornych we
szła Lola do j.atki Pipora i oblała mu twarz kwa 
sem soniiym. Pipera opatrzyło pogotowie ratuntoo 
we, a Loilę ai esiztowamo.

TRUP W  RZBGE. W  gmaróe Bkttatairy (pow. 
Bossów) wyłowiono z rzeki zrwłak’ gospodaiza 
W  asy ia Piy tez oka. Zat hocM podejrzenie, że zosta, 
otn zamor dowany i wrzucony do rzeki dla upozo 
rowamia samobójstwa.

TAJEMNICA PRZYSTANKU TRAMWAJO
WEGO. Nie jest wcale tajemnicą, że 'Robionym 
terenem operacyj kieszeni przez i ieszonkowców 
są m. in. przystanki tramwajowe. Tajemnica ao- 
taje tylko dla okradzionego, ij. głowi się on dość 

długo, gd/ic i w  jakich warunkach dał się osku
bać. Czasem tajemnica wyświetla się momental
nie tj. gdy klient chwyci opeiatora za reke. Akt 
drugi rozgrywa się wtedy na policji. Taki właśnie 
wypadek przyszło mi wczoraj zanotować.

Sliumot Ozjasz chciał dostarczyć wrażeń Świ- 
talskiomu W itoldowi (Sapiehy 1) ale p. Świialski 
był rutyniarz i dla lego Stiumot siedzi 

UWAŻAĆ; NA DZIECI. Pozostawiony bez opie
ki półroczny synek JuljL Reischer (W ilczków 4) 
Drojan, wybił główką szybę i spadł na ziemię z 
wysokości I piętra doznając przy tem uszko ]zeń 
na cak-rn ciełe. Dziecko przewieziono do szpitala.

ł ' ‘

¥’*Im  robotników
I w przemyśle »aer runicznym dotąd nie zaczęła 

się praca. Cegieilme lwowskie stoją wszystkie bez
czynnie, bo wiłaś. ielele chcieliby, aby robotnicy 
Za póldarmo praco wali, uważając że okres bezro
bocia jest dla nich najkotii^y®Łnlej,szą komijjsnilftarą 
dla wyzysku robotników

W  pomiedziajK k, 2 maija, oabyło się masowe 
zgrom; rtiz.etnie fobotniików budowlanych Związku 
Cegkuzy przy ul. Zielonej, w sprawie prowadzo
nej atfceji cennikowej. Przewodniczył tow. Szere
meta, referował sekr. okr. rów. Leśniak. Omow ło
no ogólne położenie gospoda cze, stan bez^-ohocda 
i wyzyskanie Łego przez kapałakistow w kier Linku 
ustanowienia głodowych plac. W  ten .sposón po
stępują też właścicielu cegielń iwe Lwowie, żądając 
obniżeniu ctmmlkia. zeszsłorooraego o  20% i odebra
nia robotnikom dawinycłi zdobyczy społecznych. 
Dełegao robotników cegiar&k.icli odbyli już trzy 
konban ucje z pracodawcami osa których robotni
cy zaśadsrłi utrzymanit cennika płac z rotor utoie- 
głego, t. j. 14 zł. za tytsiąc wyrobionych przez S-ch 
noboŁniłŁów cegieł, albo w 8-godamaiej dniówce 
ustanowienia j«lacy .za godzinę po 95 gr. 83 gr. i 
70 groszy. Pracodawcy te żądania .odrzucili, oirzy • 
zwyczajeni do tego, ze robotnik pracował od godz. 
3 rano do 10 wieczór po 18 godzin a wtedy zaro
bek wynosił w' akordzie. po 40 gruszy za godzinę 
Sprowadza się robotauków zamiej.scowycn, którzy 
na wsi mają swoje gospodarstwa i mają z czego 
żyć, a robotnik lwowski Jjtóch kona z głodu. I te
raz firmy Sohlauhtera, Bauma, Neuwohnera, Rei s- 
sa i Rudego zamierzają sprowadzić tańszych i nie- 
kwatifilcowany cli robotników, na .czeim korzystają 
i kierownicy, bo im tacy z prowincji przywożą 
masło, kury, seu?<ja.ja j t. d. Tacy też tylko pra
cują px-zy kopaniu gliny

bzKoda, że inspektorzy poacy 'talk mało zaglą
dają do cegi jlń, a widnieliby ,na jakich warunkach 
się tam pracuje. Tak często bywają wypadki aa-

Z NASTANIEM WIOSENNYCH DNI, każdego 
z ży wszym temperamentem obywatela napadają 
chęci globetrotterskie. Jakieś niesamowite ciągot- 
ki -nie dadzą człekowi spać po nocach i jakiś im
peratyw naKazuie ci iść przed siebie siadem tram
pów -włóczęgów. Nie mogli oprzeć się ciągotkom 
Gier uszy ński Marjan 18-letni uczeń girnn. (Gro
chowska 53) i wraz z swym kolegą zbiegł, lak, że 
tylko zmartwiony papa przypuszcza, że droga 
syna prowadzi via Warszawę i Gdynię. Identycz
na historja jak papie Gieruszyńskiemu przydarzy_ 
ła się pani Wadas Stefanj (Rogdanowka Ludowa 
14), która z łzami w oczach przyszła prosić o po
moc policji w szukaniu jej męża Józefa. Nic nale
ży tylko identyfikować ciągolków 18-letniego 
sztrahancla, z ciągnikami żonatego jegomościa, 
gdvz przypuszczać należy, że „ciągolki” te nazy
wają się „m am  dwie żony” . Oczywista jest to 
tylko przypuszczenie, bo pani Stefanja jest bardzo 
miła osóbką

KRADZIEŻE. Do mieszkania Reislera Izraela 
(Piekarska 22) włamali się jacyś sprawcy, którzy 
skradli ga.dwobę, bizuterję oraz srebro stołowe, 
do mieszkania Rylskiego Jana (Pasieczna) usiło
wali włamać się Łucyszyn Eug. i Lisowski Stan., 
zostali jednak przytrzymani na gorącym uczynku 
kradzieży. Rówinież przytrzymano na kradzieży 
wrdizki Piotra Boczuna (Źródlana 2). Walizka 
była własnością Kałiczak Heleny (M Śnieżnej 7).

OSTRZEŻENIE. W  dniu 27 kwietnia br. o go
dzinie 7 rano jaitis wałęsający się pies ■ żółty 
z czamemi łatami pokąsał w  ul. Grodzickich, Ru- 
towskiego i Legjonów kilka osób, których nazwi
ska i adresy nie sa znane. Pies ten został zabity, 
a  przy sekcji jego stwierdzono, że był wściekły. 
Wydztał zdrowia publicznego wzywa przeto oso
by pokąsane, by w interesie swego zdrowia zgło-

cuglarskrch n byt
sypania robotników ziemią, bo n.wkwal' fikowa-ni 
pracujący za marny grosz, są przywalani przeJ 
b-metrowc .figury, a robią to dla zarobienia na ży
cie, tracą je i po-zostaw.iaiją rodziiny na pastwę to' 
su. Takie wypadki miały już miejisce w kiijff 
cegielniach, jak Entoa, .Stchomfelda, Banku lup- 
Nacnla, Reissa i Raalba. uestt jestzeze « tak, że pra
cują całe l odzkiy, ojciec z synami, żoną, aje w li
stach plac figuruje tylko jeden człowiek i len lylkc 
jest ubezpieczony ./ Kasie chorych i fund. bezro
bocia. Książeczek obrachunkowych nie wydaje sic 
lotoott,niikom bo uprawia .siię różne manipulacje i 
trzebc s.ię włóczyć po sądach, aby te krzywdzące 
manipulacje prostować. Robotników zarabiają 
cyich po 8--10 złotych, ubezpiecza się od 3—6 zł 
Alby ten niesłychany stan rzeczy utrzymać, opłaci 
się zausznmków, aiby za fabrykancikie pieniądze roz 
bijali solidarność robotników1 ceglarskicb i ich 
związek.

Wobec tego zgromadzenie robotlmików ceglair- 
SKikm uchwaliło nic odsitąpić od piacy 14 zł. *a 
luOO cegieł, a nadto zbojkotować waf-cliołów i pro- 
woikaiorów. Napiołnowaim zostali Kwolek M., Gó 
M., Zarzycki Fr., Buczkowski A., Szew.czyńsiki A- 
PełsztjTiski J„ Wirok P. i Szewczult M.

- Zgromadzemi postanowili zrobić wsizystko, p&j 
nie dopuścić do dalsiz-cgo wyzyskiwania robotni 
ków. Na tom o godz. 8 wieczór zanikną.I przewO' 
dniiozący zigromaozenie.

*
STRAJK W CEGIELNI W  KRZYŻU

W  cegielni Rubina Sommera w Krzyrżu p°c 
Tarnowem wybuchł 4 bm. rano strajk przeciwka 
obniżce jjkr: roóotniczych. Strajkują wszyscy ry 
bolnicy bez wyjąlku. Obniżone place miałybj 
wynosić dla dziewcząt 11 gr. od tysiąca ceg'ci 
dla chłopców przy wózkach 13 gr„ na aoła.cł 
20 gr., zawóz 1 zł. 70 gr. na 7 osób itd. O cz y w i
ście zarobki takie są nie do przyjęcia.

siły się w wydziale IV magistratu, ph Dabro* 
skiego 3 I p. ‘

KLĘSKA TYFUSU PLAMISTEGO W  POWIE 
ClE DROHOB V CKIM. W  górskich wsiach powia
tu drohobyckiego szerzy się opalem ja tyfusu da- 
mistego. Dotychczas zanotowano 40 wypadko*' 
tej choroby, w tern dwa śmiertelne.

BORYSŁAW. Urzędnik postrzelił się W  dnlU 
3 maja w Drohobyczu, przechodnie ulicy MickJ5’ 
wicza, usłyszeli strzał z domu, w którym miesc 
się kawiarnia Scholza. Powstało małe zaniicsta 
nie. Niebawem wyjaśniło się, że strzał ten odda, 
do siebie z rewolweru urzędnik piywatny J°z& 
Slock, raniąc się ciężko w głowę. Rannego w s * 
nie ‘beznadziejnym przewieziono do sZP^a . 
Przyczyna usiłowanego samobójstwa nieustal"1  ̂

BORYSŁAW. Nieszczęśliwy wypadeic Robo5 s 
kopalni Stakland, Stanisław Tarnawski, przec,5° 
dząc przez las wr Borysławiu, pośliznął się lak 
szczęśliwie, żc złamał nogę. W  sianie ciężkita 0 
wieziono go do szpitala 1 i(l

STANISŁAWÓW. Oinal nie katas,trofa 
ciężarowe firmy Bretller, kierowane przez sz» 
ra Baumana, najechało na zaporę kolejową v ‘ . 
zupolu i przełamawszy ją, wjechało na tor. t> 
żający z Halicza pociąg towarowy został 7-a' lc,̂  
many i po usunięciu zapory, puszczony w da. ^  
drogę. Powodem wypadku był zły stan hai»11' 
w samochodzie. 0.

KOŁOMYJA. Sauiobójslwo. Wczora. 1 j  
rem, gdy pociąg Nr. 3956, zdążający z KotoU1  ̂
do Delatyna. zbliżał się do przystanku koleje-! ^  
Sadzawlca, nieznana kobieta wiejsko rzuciła cj 
pod koła lokomotywy pomiędzy szyny, 
czego doznała tylko licznych jwtlłuczen. W 1 y 
groźnym przewieziono ją do szpitala w Del;d} 
Powód usiłowanego samobójstwa nieznany-
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który p i wyższa wszystki- wyroby w tej dziedzi- 
— Pełna gwaran j i  ja bezkonkurencyjny jukoić. 

w jlączna sprzedaż słynnych nożykow „SALFERS'1

Perfujnerja S. FEDEH
Lwów, ul. Sykstuska Ł. 7

Wypłata poborów na raty
Jeśli Kasa chorych amaną jest ł tego, że wkudki 

s îąg* jak podatku, rnie kwapi się jednak ta iin- 
sl Hucja, opanowania dziś przez sanatorów, z w y
płatą należnych poborów swym pracownikom, — 
<Wo do dnia dzisiejszego pracownicy 1 wowsikietj 
Łasy chorycb nie oftózyumalii należnych im pobo- 
rów za maj, a nawet za kwiecień! Samicyjmi go- 
spou arze kasowi zbywają pracowników jedyni**. 
Rplalg, „a conta“ .

I  5AII SADOWEJ
PROCES PRZECIW  12 UKRAINCOk 

W  SOKALU
W Sokalu rozpoczął się proce., przeciw 12 U- 

JwŁińcoiru oskai żonym o przeprowadzenie pry
watnej konskrypcji na terenie powiatu sokałskie- 

co jest wzbronione odnośnym paragrafem 
Oporządzenia o konskrypcji. Wobec powołania 
howych świadków tak te strony prokuratora jak 
i obrony, rozprawę odroczono do 13 maja.

Proces dra Vmzenza
Wczorajszy dzień rozprawy o mil jonowe nad

ę c i a  na szkodę „PoJminu" rzuca cnaraktery- 
styczne światło na stosunki, panujące w owym 
c2asie w „Polrninie", tudzież można wyczuć, że 
y  tej zagmatwanej sprawie szukać należałyby 

odia u szczytów.
1 tak świadek dr. Rrdich, prokurent „Produkcji", 

P ło n i ł  potrosze zawiłe kommnacje handlowe 
Vinzenza z „Pokmnem", na podstawie któ- 

;'Kn zadłużenie p rod u k cji"  osiągnęło cyfrę 1 m i- 
■l0Ua 200 tysięcy złotych, aczkolwiek gwaran- 
Jyjne jej weksle wynosiły tylko 150 tysięcy zło-

Gdy jawiiadoa ulem  o  wzroście dlugyw ów- 
^ s n e g o  dyreatcwa „Polm inu" prot. Piłata, te»i 

m i manisać do dra Vimzenza, który w ów - 
,■ «  przebywał zag.«n ica, ażeby ten.- u p ^ zą d - 

te sprawy.

Magiczna paka
j. ^  bratnim naszym organie krakowskim „Na- 
w^odiie“ czytamy:
fi€ /cioczk i i turyści zwiedzający Wawel ude- 
j, 1 są r,' imile zasłoną z desek, którą — z ch w i-’ 

w naszem mieście rządów sanaeyj- 
y n __ 2akrvlv został uomnik Kościuszki. < ts .zakryty został pomnik Kościuszki, sta 

w tem miejscu, zwłaszcza na tle zachc- 
g0- ^ °  słońca wspaniałą dekorację historyczne- 
,, v v/oórza i doskonałą Uostrację maszych dzie- 

:udzoziemców. Tylko wtajemniczeni jed- 
Wtedzą, co zapowiada ta zdaleka widna ta- 

chu 1123 Paka- Przygot )wuje się pod nią, po si
ku ’ bewna przemiana. Pewnego pięknego po-an- 

miejscu Kościuszki zobaczą zdziwieni mie- 
2̂ie b a k o w a  iuną postać. Kościuszko p ó j

ście Zn°wu — na jakiś czas już tylko na sączę 
WyU(;  ] »  pi cechowanie do szopy, a  kierownicy 
f e u CZek szkolnych otrzymają polecenia, aby 
lkie ' 0r i ich kierownictwu młodzież pamiętała 
'■wjgji hk imcie głów oddać hołd „jedynemu" 
°ks," człowiekowi. Przy tej sposobności
hie ■'? może potrzeb? kilku wilczych biletów: 

Oj iŁkodzi... do czasu...
%  Trakowa mają jednak prawo żądać,
Mip lnik Kościuszki nie zniknął z czasem zu- 

1 na zawsze, jak generał Zagorsku

{ P r z e c e n ? h u n c r c ir ts m  1 . 

jedyn ie  „ H I :  B
najtdńbiy i.iąj 
lepszy śiodeb

^  dziafąpewnie 
C? uśmierza bóie

usuwa zapalenie
/o* jr ■*.

Do nubycia we wtzysfliich arekach i składach aptecznycl.

KOMUNIKATY
POSIEDZENIE KOMITETU PROPAGAND >WECO 

ZA „DZIENNIKIEM LUDOWYM*' Jibędzie się w nie
dziele 8 maja o godzinie 11 przed południem, w lokalu 
przy ul. ayKStuakiej 21. Obecność wszystkich członków 
komitetu, oraz prezydiów  komitetów tLdekiicowyoh ko
nieczna.  ......... 1 jw*'

KOMITET PPS DZIELNICY Ś R Ó D M iłŚ C Ił. W  po 
biedzi a tek 9 bm. o  godzinie 7 w ieczorem  zei'ranie z na
stępującym porządkiem: 1) Relerat tow. R. Fróhlichr: 
„D laczego mamy 20 milionów bezrobotnych?" (z prze
zroczam i). 2) Sprawy organizacyjne.

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. W alne 
zgromadzenie w poniedziałek 9 bm o  godzinie 19 w lo
kali1 ZZK (tu. CiródecKa 69) z następującym porsąaiuem 
dzionnym: l )  zagajenie, 2) sprawozdanie ustępującego 
zaiządL; 3) w ybór now ych w ładz; 4) wnioski i inter
pelacje. "  ‘ -  f - —  - '• !

PU RADNI A TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI w lokalu 
OKR (ul. Rutowskieso 23, II p.) w II kole TUR czynna 
we wtorki punktualnie o  godz. 6 pop. Lekarka specja 
listka udziela bezpłatnej porady w ycnow aw czej mat
kom, których dzieci kłamią, są krnąbrne, leniwe, do
kuczliwe, nerw ow e i w ogóle trudne do prowadzenia. 
Dzieci poprzednio zgłoszone mają pierwszeństwo.

BEZROBOTNI PRACOW NICY UMYSŁOWI, zareje
strowani w Radzie Okręgowe/j Uen.tralned Organizacji 
Zwlązuców Z aw odow ych  pracowników  um ysłowych we 
Lw owie (ul Kopernika 26 II piętro), zecnca zgłos-ić się 
tatnże w jOdzinach międlzy 17 a 18 po udlbiór kart 
ohileibowyoh, . ( ;

REPERTUAR KIN LW OW SKICH
APo l l O: j^usz^.za
CASłNOO „Nenlta, kwiat Havanny“ .
CHIMERA: „Cygańskie romanse". 
uRAŻYN A: .JRomans z  porucznikiem".
KOPERNIK: „Klątwa rodu M andarynów" oraz „Ingari**. 
LEW : „Cham" według pow. E. Orzeszkowej. 
M ARYSiZNKA: „Klątwa rodu M andarynów‘ . oraz In-
. g ar,j“ . - ...

MIRAŻ: ,-Walc mHoSod".
OAZA: „C . k. Feldmarsratek", t

FALACEi .Szłmgliaj-ekspj ess“ .
PAN: .Kónigsm ark".
RAjSA Ż: .C złow iek  oe n erw ów "
PROralEN: „Upadły Anioł".
SLGŃCE: ,yPat j Pataohon jako w łóczęgi1'. 
STYLO W Y : „Madame Satan" i komedia.
UCIECH A: „Ogień".

A a D JO  L W O W S K IE  .
Niedziela 8 mała

IOjóO: Nabożeństwo z  a'chiLa.teury im-owskiei. 11.58. 
Sygnał czasu, hejnał z w ieży Marjacidej w Kranówie. 
1215: Poranek sym iom czny z Fiiłharmonji warszawskiej. 
W  programie utw ory Edwarda Griega. 14.00: „M łodzież 
przysposobienia roim czego w walce z chwastami". — 
liż-O Muzyika. 1*4.40 „C o sjydh&c, o ozem wierHieć 
trzeba 15.00: Muzyika. 15.15: Program dla dzieci star
szych i młodzieży. 16.20: Gramofon. 16.40: „O  celu, 
zadaniach, działalność' poiskiego Czerw onego Krzyża". 
16.50: Gramofon i ,3iiva reru m '. 17.15: Odczyt. 17.30: 
W iadom ości przyjemne' i pożyteczne. 17.45 > Koncert 
orkiestry policy>nej z  W arszaw y. 19i«0: Rozm aitość’. 
19.25: „O d SO S na Titanicu do dzisiejszego nadajnika 
am atorskiego", i9  40: Gramoron. 19.45: Słuchowisko z 
W arszaw y: .„G  prawa kobiety". 20.15: Koncert popu
larny z W arszaw y. 31,55: Kwadrans literacki. 22.10: 
Pieśni. 22,45: W iaaom cści sportowe. 23.00: Muzyka ta
neczna.

‘ Pouiedciiałel 9 uaja
11.45: Przegląd prasy polsKiej. 11.58: Sygnat czasu, 

hejnał z wieizy Marjaokica w Krakowie. 12.10 G ram o■ 
for, 14.45: Gramofon.. 15.05: Komuniikat gospodarczy i 
giełda pieniężna z W arszaw y. 15.15: Przegląd komuni
kacyjny. 1C.25: ,,'Biians ankiety w szkole". i5.50: Gra 
mofnn. 16dW: Legcja irancnskiego z W arszaw y (kurs 
elementarny). 16.40' Gram ot on 1 „Sślva rerum". 17.10: 
„B ohaterow ie". 17.35: Muzyka lekka. 18.50: Rozmaito- 
Sal. 19.15 Skrzynka pocztow a rolnicza. 19.25: Feljato® 
p. Haliny Górsk ej. 19.40: Gramofon. 19 45: Dziennik 
radiowy. 201X1: Felieton: ,Jak słyszym y muzykę przea 
radjo“ . 20.15: ,L w ó w  —  Rumunii". 2J.35: Feljeton, 
„Oateuia wyrzekania 21-50: Recital fortepia,r;owj.' — 
22.40: Dodatek do dziennika radiowego. 22.50- Muzyka 
taneczna. \ " 1 - .

Uniwersytet Ludowy i T. U.R. we Lwowia
otworzył w lokalu Księgami Ludowej, ulica Szajnochy 2

W Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  K S I Ą Ż E K
zaopatrzoną w książki beletrystyczne, popularno-naukowe 1 lekturę dla młodzieży 

szkolnej, w języku polsnim i niemiecKim-LOpłcta bardzo niskt 
Specjalne zniżki dla członków Związków Zawodowych, T. U. R. i Uniw, Ludowego.

Parasole za darmo Mkt nta daje, — al# n « |  c*n i ■•nyc.
dostać można tylko w Wytwórni Parauoli
Lwów — KAZIMIERZOWSKA 4,1. Di«tro SKDRKE?

Raparaeja l pokryelr po najniższych cenach

Wi rOb krajowgr węrth krilawę

Motopompy „LEO PbL iA  33(<
Model 1932 ulepszor ej konstrukcji. '” yda ncśo 600 li 
przy 6 atm. — Motopomp; pozostają pod kontrolą 
Głównego Zwtązuu Straży Pożarnych.. Samochcay 
pożarnicze, sikawki ręczne, przenośne i przewoźnej 
beczkowozy, oraz wszelkie narzędzia pożarnicza

poleca
II • rabruhomolopon. ► noUn<d strażacka1 sam̂ óv z w
LWÓW, Ul. BOUUd Pliardw i , tu, 14-84.

TO W A K ZY SZb! TO W ARZYSZKI!
.. rozpowszechniajcie swoj dzienniki

Walne Zgromadzenie
Członków Związku Metalowców

odbędzie się dnia 8 tria ja 1932 r. o godz. 10 ramo
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie Zarządu;
: 3) Sprawozdanie kasowe;
4) Udzieienie absolutorjum ustępującemu Za

rządowi;
5) W ybór nowego Zarządu;
6) W  nioski.
Związek Robotników Przemysłu Medalowego 

1 w Polsce ?
Oddział 27. — L\vów I.

Sekr. M. Krupa Przow.: M. Piemaga.
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O G Ł O  S  Z  E  N  I  A
R /i r  i  | PT różnego rodzaju najkorzystniej nabyć 

“  można u znanej Mrmy —  —  —
„ D O ‘ iG I t U M “ , Sapiehy 3 4 . Tel. 15  Ol.
D ogodne warunki.________ _̂____________ D o jo d n e  warunki.

P. T. Kolejarze!

Okalam , cwfkierjr, Immetiy itp.
poleca najtaniej

OPTYCZNY SKLEP OKULUM
U o n a  S a p i e h y  2 8 .

szybko  i tanio. Reperacja szybko i tanio,

P A R C E L E
NAJPEWNIEJSZA LOKATA

słoneczne, suche i równe, przy drodze kuiparkowakiej
sprzeda  Dr. Marceli Buber, Syksluska 16.

Pracownia rzeźbiarsko-kamiuniarska
O. DREHERA

wykonuje wszelkie roboty wchodzącj w zakrea rzeź- 
biarsko-kamiemarski, jak: G rO b O W te , P O m iilM , 

riiluru oraz wszelkie roboty Dudowlane.

Lwów, ul. Piotra L. 6 A.
Mieszkanie ul. Pijarów L. ćf4.

Udziela się kredytu Udziela się kredytu.

KSIĘGARNIA L U D O W A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2

posiana na składzie wszelki: nowości literackie 
i naukowe. Pi owadzi specjalny dział czasopism 

społeczno - litei ackich.
Zamówienia z prowincji załatwia się natychmiast,

■ i i Ł b y m a ł a  o k a z j a  C

W firmie „GOL7 ', Kilińskiego 1.
sprzeuaictny: Pończochy,  hęKawiczki, 
Jumpery, Bieliznę damską i dziecinną
po cenacn bezkonkurencyjnych.

Uwaga na firmę!

S f l r t A  D a c a ł  Wepaniały pokaz nowych 
■ m l l l w w  I  B w f l a i  -ick ow  jeździeckich 1
Tempu ik c ji. Hazard wyścigów! Miłość dwojga młod- ;h ! 

izystko to ujrzycie w świetnym filmie sent acyjnyn i, t.

C z i i o w j e k  b u  n e r w ó w
z  ulubieńcem publiczności Ken. Hcynardem w róli głównej.

FABRYCZNY -  u Ł A D
tóżch Mcfaiowucn
i  WOzhOw D ziecinn iich

WOŁKOWYSKI
LWÓW, UL. KOPERNIKA 5

T e le fo n  OC-OI
Ceny ściśle fabryczne.

g o ić  SŁOWY#

Materacowe . . . Zł. 20* —
Łćżka żHazne . , Zł, 16*—
a  afbi do łóżek . . z ł. 34<—
L ŻAKI . . 2 \ j - 5 ( »
Wyroby k o s z y k a r s k i e  — kilimy

poleca Lu-iwik Hepediiss, Lwów, Halicka 5, tel. 30-32.
Filja: Kopernika 11, teł. 26-09

2 a n i d  D ó b r  Pa :v k ó w
(POCZTA I STACJA KOLEJOWA S T A N I S Ł A W Ó W )
po zamjuuęciu I. i Ii. parcelacji Oiesiowa, który obecnie stanie się uzdrowi
skiem z łazienkami leczniczemi ze względu r>a dowiercone źródło solno- 
jodowo-brom owe, a więc po sprzedaży przeszłe 4000 parcel z tego kompleasu, 
przystąpił Zarząd *,( ze woleniem Urzędu Ziemskiego w Stanisławowie 
111 . 8235. z dnia ; XII. 1930 r. do dalszej parcelacji części swoich posiadło
ści poć nazwą „Zosinek* — w niezwykle pięknej okoucy (tut obok uzdro
wiska Olesiów). Pragnąc stworzyć tam dalsze urocze letnisko i umożliwić 
każdemu posiadanie własnej pięknej willi dla spędzenia wakacyj pod 
w ł“snym dachem tanto 1 wygodnie, rozpoczyna obecnie dalsza sprzedaż 

parcel i to po bardzo niskiej cenie, bo
PO 1 ZŁ. ZA SAiEŃ KttrADRATOlM V = (3 r»2 cm2)

■ Ha wybudowanie willi z-ogródkiem  potrzeba około 100 sążni2 
tj. 360 m2, co kosztuje zaledwie
zł. 100 gotówką, lub w ratach spłacalnych po zł. 5*- -

miesięcznie przez 2 lata.
Kupujący 2 lub wj scoj parcel po 100 cązni, płaci raty miesięczne 

po 5 zł od każdej pa: celi. i
Równocześnie Spółdzielnia w Olesiowie „KOM A OSADA* wybu

duje dla zachęcenia parcelantów pewną ilość małych will drewnianych, 
jedno, dwu i trzyizbowych, po nadzwyczaj niskich cenach ze względu 
na dostarczony przez Zarząd dóbr maWrjał, a wille spiacalne będa ratami 
luiesięcznemi po 35 zł, 50 zł, 75 zł i 150 zł pizez 2 lata, zależnie od 
wielkości willi.

“ ' Infor^sacy, udziela i zgłoszenia przyjm uje: Zarząd Dóbr Pacy! łów, 
op. Stanisławów, lub w e Lwowie, pŁ Marjacki 10.
g lE flgA  N A  R A T Y ! ________________  W 1ŁŁE N A  R A T Y !

Wyciąć i przesłać poa adresem:
Kaneelarja Zarządu dóbr Pacyków, p. Stanisławów.

ZGŁOSZENIE.
Na podstawie ogłoszenia w „Dzienniki Ludowym'1 zgłaszam chęć 

kupna sążni kwadratowych parceli w Zpslnku.
Również zgłaszam chęc nabycia willi izDowej, piojząc o przysłanie 

mi dokładnych warunków kupna laic parcel jak i wilii, poaaję swoj adres:
Imię i nazwisko ........---------------- ----------------  zawód   ____
Dokładny a d re s _______________________________i  __ ___________________

dnia 1932.

Rozpowszechniajcie Dziennik ludowy!

ŁÓŻKA ia raty:
Kuchenne 10 zi, S ia tk i we 35 z), M o s ię ż n e  
150 zł, Dziecięce 35 zł, W k ła d y  d r u c ia n e  25 zł. 

TAPCZANY higjeniczne 100 zł.
M A T F D A r F '  9 poduszki 22 zł, włósien- 

I W t .  ne 65 z«  O T O M A N Y
gobelinowe 50 zł, KANAPKI rozkładane 45 zł.

FABRYKA

Z A K S  L i i li
Telefon Nr. 79-99.

M M I JąBf łanio można kupić za go
tówkę i IM  'diU, Każdy winien 
się przekonać, zwiedzając DOI1’!  

iflE D L O W Y  „Silesia11, Lwów, ul. tórajeiowska 3. 
.Kolosalny wybór kompletów i Bziuk pojedynczych.

Spec. chorOD |>r  gŁ d i  ¥  W
*twi.ętrznucli l# i  ■ H a  .  I 1

Prześwietlanie Ctur^eiiei 
Leczenie Dlatermja i iampq Kwarcową 
J a g i e l l o ń s k a  11  ,  Tel. £4-10.

I KUPNO 1 SPAZZDAI i
MAGAZYN POŚCJELI R. Drżała, Lw ów, Chorążuzyziiy 

Nt. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 z l„  materace 
z  włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych.

P a n t o f l e  meszty płócienne i skórzane, sandały, 
trypcie knajpowskie i t. p., obuwie skórzane, w y ' 
godne, mocntt i tanie poieca i wykonuje znana 

Fabryka pantofli w e  Lw ow ie 
W RO N O W SK A 4. T elefon  59-88.

UAŁGANKT —  okrawki krawieckie kupuje lub w yko
nuje trwałe chodniki tkalnia „G »spouarz“ , 1 wów, ul 
Gródecka 101. P oleca : linewki, sznury, konopie, kla
ki, płótna gospodarskie, sienniki i t p .  ,

WY i VÓR,VIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych robo1 
.Betowych. R. HAFTKA: ul. Kopernika i 7. I. p., tel
46-56, poleca sw oje w yroby na.,taniej (bo na piętrze, 
i na u Udogodnił jszych v,'arunkach. Firanki filetoW* 
od zł. 26.50. UWAGA. Oglądanie w zorów  nie obow i2> 
żuje ao kupna. l l ‘

MAMUSIU _  proszę cię, zapisz sobiit ten adres Pierk- 
szy Specjalny Magazyif Dziecinnego Obuwia AL-SA' 
DO, Lw ów , ul. Sykstuska 19, poleca dla dzieci i mi0’ 
dzieży obuwie w nadzwyczajnym w yborze i po za’ 
chęcajgcych cenach.

WÓZEK DZIUCINNY duży, prawie nowy, tanio do sprze
— dania. W iadomość: Potockiego 8, III p. na prawo

WAŻNE DLA P. T. LETNiKÓW I PODRÓŻUJĄCYCH'
Kurry, walizy, teczki na ak.a, plecaki oraz przeróżn* 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek. 
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyk0' 
nuje MAP.GUL1ES, Wytwórnia kufrów i walizek, LwIjjfS 
Gródecka 68. —  Uwaga: Specjalność walizki na kolek*1!6 
dla P. T. agentów podróżujących.

n a j m o d n i e j s z e  p ł a s z c z e  d a m s k i e  p o  z ł .
i wyżej, kostiumy piękne ou aK 85, suknie, bluzki

0
i-td,

bardzo tanio sprzedaje znana firma Jakób Posarueflt' 
Lwiow, ul. Akademicka 2 (Hotel Żorża).

j  M O U  I RZUTY
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przrkonas: s'e,, rf 

tako w . ątrzymasz najtaniej u HESZELESA, LW<-> ę 
KOPERNIKA 23 Ró,": ul. W ronowskiej. —  Firma 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa J*Ł 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkure1*®^
nych i ściśle gotów kow ych.

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY. kuP®$ 
tandetę sklepowa, lecz wprost w źródle. Firma SANwj 

-KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapieha 0 ; 
poleca sw e w yroby suszune na własnej susZc i
i p ierw szorzędnego  gatunku. Sypialnie Jadalnie 
lony. Rouoje meskie, urządzenia kuchenne. Otori
Bufalkl, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle f l id»'

Wn ow sz ych  w z o ró w  po cenach bardzo  niskich A\ 
godnych spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący’  y  

rzysta po roku z Dezplatneigo odnowienia mebl1 L - 
ga na firmę SANDKER, Leona Sapiehy 34.

PRZE1YSŁ I RĘKODZIEŁO
PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, sńatek drucianych, 

teraców, otoman, kanap, wraz z dezynfekcja w je® tji. 
dniu wykonuje fabryka ZaKS, Lw ów , Lindeg®
77-99.

Redaktor '̂ dpowiedzialoy! Mariąo Porczak- — Liusa1 a a Ludowa w Rrakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego,
’

/


